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Dziś przewidywane przelotne 

deszcze, temperatura 60 stopni, 
wiatry zachodnie, 10-20 mil na go­
dzinę. W nocy temperatura 47 
stopni.

Jutro słonecznie, temperatura 
około 68 stopni.

Wschód 5:38, zachód 7:57.
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KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 9 maja — 

Grzegorza.
Jutro środa, 10 maja — 

Izydora, Antoniego, Małgo­
rzaty.

Pojutrze czwartek, 11 
maja — Mamerta, Ignacego, 
Adolfa.
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LEGALIZACJA KOMPAKTU W MEKSYKU
Gra Dyplomatyczna Warszawy

Ostatni Etap 
Podróży 

Wiceprezydenta 
Wellington. (UPI) — Wiceprezy­

dent Walter Mondale przybył do No­
wej Zelandii, która jest ostatnim eta­
pem jego oficjalnej podróży do pięciu 
krajów Azji i Oceanii.

Wiceprezydent konferował z nowo­
zelandzkim premierem Robertem 
Muldoonem i — podobnie jak w 
Australii — potwierdził amerykańskie 
zobowiązania wynikające z obronnego 
traktatu ANZUS.

W Nowej Zelandii wiceprezydent 
spotkał się z dwiema nieprzychylny­
mi demonstracjami. W pobliżu ratu­
sza w Wellingtonie demonstrowała 
mała grupka Chilijczyków, obrzuca­
jących gościa wyzwiskami w języku 
hiszpańskim z racji przewrotu do­
konanego w Chile w 1973 roku, w 
czasie którego zginął marksistowski 
prezydent Salvador Allende.

Z plakatami, na których widniały 
napisy “Do domu!” wystąpiła podob­
nie mała grupka, określająca siebie, 
jako reprezentantów “Ruchu 4 Lip­
ca”, który sprzeciwia się jakim­
kolwiek formom kontroli nad Nową 
Zelandią.

Odlot samolotu wiceprezydenta 
“Air Force Two” z Canberry został 
opóźniony o 22 minuty, ponieważ je­
den z towarzyszących mu dziennika­
rzy zauważył coś, co mu się wyda­
wało pożarem w jednym z silników. 
Dziennikarze i członkowie ochrony 
prezydenta opuścili samolot, ale wi­
ceprezydent i jego małżonka pozostali 
na pokładzie. Alarm — na szczęście 
— okazał się nieuzasadniony.

Wiceprezydent pozostanie w stolicy 
Nowej Zelandii przez 28 godzin, a 
następnie odleci do Washingtona.

Jorge Videla 
Pozostanie 

Prezydentem
Buenos Aires (UPI). — Oficjalny 

komunikat rządowy ogłoszony w sto­
licy Argentyny informuje, iż junta 
wojskowa mianowała prezydenta 
Jorge Videlę na drugą kadencję, do­
magając się jednak żeby ten ustąpił 
ze stanowiska naczelnego dowódcy sił 
lądowych dnia 1 sierpnia br. Videla 
zostałby zatem cywilnym prezyden­
tem kraju do 29 marca 1981 roku.

Komunikat podkreślił jedność w 
łonie junty (trzech przywódców for­
macji wojskowych — Armii, Lotnic­
twa i Floty), która “. . . zdecydo­
wanie dąży do silnej, nowoczesnej 
i ustabilizowanej demokracji".

Nieco wcześniej przywódca Floty, 
admirał Emilio Massera zgłaszał 
obiekcje wobec drugiej kadencji 
Videli, który miał za sobą jednak od 
początku poparcie pozostałych for­
macji.

Junta doszła do władzy w wyniku 
bezkrwawego zamachu stanu 24 marca 
1976 roku, obaliwszy rządy Izabeli 
Peron. Od tamtej chwili, w wyniku 
zajść na tle politycznym, zginęło 
1,814 osób natomiast wskaźnik inflacji 
Argentyny osiągnął rekordowy poziom 
-530%.

“Szkolne” Problemy
Washington. (UPI) — “Police 

Magazine” pisze w majowej edycji, 
iż wandalizm w szkołach powoduje 
szkody materialne szacowane w set­
kach milionów dolarów. Wzrasta 
również liczba kradzieży wśród ucz­
niów oraz napadów na nauczycieli; 
wzrost ten wyniósł 77% na przestrzeni 
3 lat. W związku z powyższym, obec­
ność funkcjonariuszy na korytarzach 
szkolnych — z konieczności, staje się 
nimalże widokiem codziennym, przy­
najmniej w niektórych szkołach.

PRL Wznowi 
Stosunki 
z Izraelem?

Czy Gierek Będzie 
Pośrednikiem Kremla 
Na BI. Wschodzie?

Londyn. (DP) — Dużą sen­
sację w kołach dyplomatycz­
nych wywołało oświadczenie Gier­
ka, że PRL może wznowić stosunki 
dyplomatyczne z Izraelem. Zasta­
nawiano się, czy jest to zapowiedź 
realizacji jednej z decyzji Breżniewa 
zakomunikowanych Gierkowi w cza­
sie ostatniej nagłej odprawy na Kre­
mlu, czy może dalsze wprowadzenie 
w życie dawnej zaplanowanej w 
Moskwie “koronkowej” bliskowscho­
dniej gierki.

Za tą drugą hipotezą zdaje się 
przemawiać fakt, że na tegorocz­
ny obchód rocznicy powstania w 
warszawskim getcie reżymu zapro­
sił po raz pierwszy od wielu lat 
delegację izraelską.

Jak donosiliśmy, delegacja ta — 
pod przewodnictwem dyrektora in­
stytutu Yad Yashem w Jerozolimie 
i Y. Arada przybyła do Warszawy 
i wzięła udział w otwarciu stałej wy­
stawy żydowskiej martyrologii w da­
wnym obozie zagłady w Oświęcimiu.

Drugiego dnia kwietniowych uro- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

................—... . —

Cena Ropy 
Pozostanie 
Bez Zmiany

Taif. (UPI) — Po dwudniowej, nie­
oficjalnej konferencji przedstawiciel 
państw członkowskich OPEC, która 
odbyła się w górskim uzdrowisku Taif 
w Arabii Saudyjskiej, dygnitarze tej 
organizacji stwierdzili, że w tym roku 
nie będzie dalszej zwyżki cen ropy 
naftowej, mimo nacisków ze strony 
pewnych państw członkowskich.

Sekretarz generalny OPEC — Ali 
Jaida z Qataru — powiedział dzien­
nikarzom, że do końca roku utrzymana 
zostanie cena obecna, która wynosi 
$12.70 za baryłkę.

Minister Ahmed Żaki Yamani z 
Arabii Saudyjskiej podkreślił, że kon­
ferencja w Taif poświęcona była 
głównie ustaleniu długofalowej stra­
tegii państw naftowych, a nie sprawie 
cen, którą zajmie się formalna kon­
ferencja mająca się odbyć 17 czerwca 
w Genewie.

Minister Yamani podzielił jednak 
pogląd sekretarza generalnego OPEC, 
że nawet w czasie konferencji genew­
skiej nie dojdzie do podwyżki cen ropy 
i dodał, że państwa naftowe nie pla­
nują zamienienia dolara amerykań­
skiego na inną walutę w rozliczeniach 
za ropę.

Minister saudyjski stwierdził też, 
że dolar staje się coraz mocniejszy, 
wobec czego podwyżka cen ropy jest 
bezprzedmiotowa.

Szczegóły strategii państw nafto­
wych, ustalonej na okres 5 lat, nie 
zostąły ujawnione.

Lance Popiera Cartera
Hartwell, Ga. (UPI) — Bert Lance 

twierdzi, iż nie ma najmniejszej wąt­
pliwości, że Jimmy Carter będzie 
ponownie kandydatem w 1980 roku, 
wbrew danym o obecnym spadku 
popularności Prezydenta. Lance, któ­
ry zrezygnował z pozycji gabinetowej 
w Washingtonie w rezultacie kryty­
ki pewnych transakcji bankowych 
uważa, iż Carter dokonuje rzeczy 
być może niepopularnych, nie mniej 
jednak koniecznych w obecnej sytu­
acji ekonomicznej w kraju i na 
świecie.

Za Duże Obciążenie

Kissinger Popiera 
Sprzedaż 

Myśliwców
Washington. (UPI) — Były sekre­

tarz stanu Henry Kissinger oświad­
czył przed senackim komitetem spraw 
zagranicznych, iż Kongres powinien 
zaakceptować proponowaną przez 
rząd sprzedaż nowoczesnych samolo­
tów bojowych dla Arabii Saudyjskiej 
i Egiptu — ale przy jednoczesnym 
zwiększeniu liczby myśliwców prze­
znaczonych dla Izraela.

Kissinger podkreślił, iż zarówno 
ze względów symbolicznych jak i 
czysto praktycznych, ważne jest że­
by Izrael dysponował identyczną licz­
bą nowoczesnych myśliwców co kraje 
arabskie.

Zgłoszona przez Cartera transakcja 
opiewa na sumę $4.8 miliarda i obej­
muje sprzedaż 60 myśliwców typu 
F-15 dla Arabii Saudyjskiej, 50 my­
śliwców F-5E dla Egiptu oraz 75 
samolotów F-16 i 15 typu F-15 dla 
Izraela, głównym punktem sporów 
wydaje się być zamierzona sprzdaż 
myśliwców F-15 Arabom; samolot 
ten jest powszechnie uważany za naj­
lepszy obecnie w świecie myśliwiec 
bombowy.

Z uwagi na umiarkowaną pozycję, 
jaką od dawna zajmuje rząd Arabii 
Saudyjskiej oraz biorąc pod uwagę 
pokojowe inicjatywy egipskiego prez. 
Anwar Sadata — powiedział Kissin­
ger — sprzedaż samolotów powinna 
być zatwierdzona. Możliwe jest jed­
nak zawarcie odpowiedniego porozu­
mienia, stwierdzającego, że dostar­
czony przez Stany Zjednoczone sprzęt 
wojenny może być wykorzystany tyl­
ko do celów obronnych a nie do 
agresji.

Armia Ochotnicza 
Nie Wystarcza 

Washington. (UPI) — Senacki ko­
mitet d/s wojskowych wypowiedział 
się, że ochotnicza służba wojskowa 
zdaje egzamin tylko w warunkach 
pokojowych, stanowiąc jednak kom­
pletne fiasko z punktu widzenia roz­
budowy rezerw wojskowych, koniecz­
nych na wypadek zagrożenia kraju. 
Nawet przy wprowadzeniu z powro­
tem starego systemu poborowego, po­
trzeba byłoby przynajmniej kilku mie­
sięcy czasu, aby dostatecznie pomno­
żyć personel wojskowy.

Komitet zwrócił się do Pentagonu 
z poleceniem, aby rozpoczęto badania 
nad zastosowaniem innej alternatywy 
od obecnej służby ochotniczej.

3 Zabitych 
w Katastrofie 

Samolotu
Pensacola, Fla. (UPI) — Trzy 

osoby poniosły śmierć w wyniku 
katastrofy pasażerskiego samolotu 
towarzystwa National Airlines, który 
wpadł do Zatoki Pensacola w nocy 
podchodząc do lądowania. Los trzech 
innych pasażerów jest dotąd nieznany, 
uratowało się natomiast 55 osób.

Przyczyny katastrofy nie ustalono. 
Samolot leciał z Nowego Orleanu do 
Pensacola (przez Mobile, Ala.). Pa­
sażerowie, z których kilkoro pozostało 
w szpitalu, twierdzą, iż samolot wpadł 
do wody zupełnie niespodziewanie 
podczas gęstej mgły. Nie było żad­
nego ostrzeżenia z kabiny pilota.

Samolot spad! w odległości pół mili 
od brzegów Garson Point, maleń­
kiego półwyspu wcinającego się w 
Zatokę Meksykańską. Na miejsce 
katastrofy wyruszyła natychmiast 
flotylla łodzi ratunkowych, wyławiając 
ocalałych pasażerów, którzy opuścili 
wolno tonący samolot.

W dalszym ciągu trwają poszuki­
wania zaginionych.

Porady 
Ekonomistów
Washington. (UPI) - Zespół eko­

nomistów twierdzi, iż możliwe jest 
zahamowanie postępu inflacji bez 
spowodowania w konsekwencji re­
cesji aczkolwiek środki wybrane przez 
prezydenta Cartera nie dadzą szyb­
ko pożądanych rezultatów.

Zęby zredukować wskaźnik inflacji 
i bezrobocie, twierdzi Albert H. Cox, 
Jr., konieczna jest uprzednia reduk­
cja deficytu o przynajmniej $15 mi­
liardów, tj. do sumy $20 mid.

Cox, prezes Merill Lynch Econo­
mics, Inc. uważa, że dopóki Prezydent 
i Kongres nie zmniejszą w sposób 
znaczny wydatków federalnych, dopó­
ty nie uda się opanować inflacji.

Otto Eckstein, prezes Data Resour­
ces, Inc., sugeruje także do pewne­
go stopnia kontrolę cen płac przez 
rząd federalny.

John W. Kendrick z G. Washing­
ton University twierdzi, że gdyby 
wzrost płac ograniczono do 5% — 
zamiast teraźniejszych 8% — przy 
jednoczesnym wzroście produkcji nie 
o 2% lecz 3%, to wówczas infla­
cja nie byłaby wyższa od poziomu 
zaraz po zakończeniu II Wojny Świa­
towej.

EXTRA
Moro Zamordowany!

Rzym. (UPI) — Dosłownie w os­
tatniej chwili przed oddaniem 
Dziennika do druku nadeszła de­
pesza, że — według informacji 
policji rzymskiej — w samocho­
dzie zaparkowanym w pobliżu cen­
trali włoskiej partii komunistycz­
nej w Rzymie znaleziono zwłoki 
zamordowanego polityka Aldo Mo­
ro, uprowadzonego przez terrorys­
tów “Czerwonych Brygad” w dniu 
16 marca.

Wspólnota 
Walki 

z Terrorem 
Wiedeń (NYT) — Cztery państwa 

europejskie — Austria, Włochy, 
Szwajcaria i Niemiecka Republika 
Federalna — postanowiły utworzyć 
wspólnotę w zwalczaniu terroru. Do 
wspólnoty tej przypuszczalnie dołą­
czą wkrótce Francja, Belgia i Ho­
landia, a później także inne państwa.

Szefowie policji czterech państw za­
łożycielskich stwierdzili, że “granice 
państwowe nie stanowią problemu dla 
terrorystów,” wobec czego tylko bli­
ska współpraca organów policyjnych 
może przyczynić się do zwalczania 
narastającej fali terroru.

Na pierwszym spotkaniu, które od­
było się w tajemnicy w nieujawnio­
nej miejscowości, szwajcarskiej, 
uzgodniono “problemy strukturalne,” 
a więc wyeliminowanie we współ­
pracy pochłaniającej czas procedury 
biurokratycznej.

Zdecydowano ponadto wymianę in­
formacji na temat osobników podej­
rzanych o działanie terrorystyczne 
“możliwie najszybszym sposobem,” 
wykorzystując do tego celu “gorące 
linie telefoniczne,” telexy i radio, a 
także dopuszczanie śledczych z po­
szczególnych państw do przesłuchi­
wania podejrzanych.

Według informacji z kół dobrze w 
zagadnienie wprowadzonych, pomysł 
utworzenia tej wspólnoty zrodził się 
po uprowadzeniu i zamordowaniu 
przemysłowca zachodnio-niemieckie- 
go Hannsa-Martina Schley era, a 
zrealizowany został przed uprowadze­
niem polityka włoskiego Aldo Moro.

Pomiędzy tymi wydarzeniami, ter­
roryści zachodnio-niemieccy korzy­
stali — jako zdołano ustalić — z kry­
jówek w Austrii, we Włoszech i w 
Szwajcarii, zanim — jak się przypusz­
cza — dotarli na Bliski Wschód.

Berkowitz 
Przyznaje 

Się Do Winy 
Nowy York. (UPI) — David Ber­

kowitz, oskarżony o morderstwo 6 
osób i zranienie w zamiarze zabój­
stwa 7 innych, przyznał się wczoraj 
do winy, w pierwszym dniu procesu. 

Berkowitz, prowadzący swą zbrod­
niczą działalność pod pseudonimem 
“Syn Sama,” stanął kolejno przed 
trzema sędziami, bez wzruszenia 
odpowiadając na pytania sądu.

Oskarżony — były pracownik urzę­
du pocztowego—oświadczył również, 
że jest odpowiedzialny za masowe 
podpalanie budynków w nowojorskiej 
dzielnicy, działając wówczas jako 
“Widmo z Brooklynu.”

W rezultacie opozycji gubernatora 
stanu do wymiaru kary śmierci, 
Berkowitzowi grozi kara od 25 lat 
pozbawienia wolności do dożywot­
niego więzienia.

Obecni na sali rozpraw rodzice ofiar 
Berkowitza wyrazili rozpacz i gniew 
po zakończeniu procesu. Wszyscy 

Opozycja 
Ma Zapobiec 
Stagnacji 
Politycznej
Zalegalizowano Także 
Statut Socjalistycznej 
Partii Robotnicznej
Meksyk (CT) — Po raz pierwszy 

od 40 lat rząd meksykański postanowił 
zalegalizować działalność partii ko­
munistycznej, pozwalając kandyda­
tom tej partii zabiegać o mandaty 
poselskie w wyborach do kongresu 
w lecie przyszłego roku.

Zalegalizowano również dwie mniej­
sze partie — lewicową, socjalistyczną 
partię robotniczą oraz — prawicową, 
meksykańską partię demokratyczną. 
Konsekwentne zarejestrowanie w/w 
partii politycznych będzie jeszcze 
uwarunkowane uzyskaniem przez nie 
minimum 1.5% liczby głosów w na­
stępnej elekcji.

Twierdzi się, iż decyzja o legali- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rokowania 
w Genewie 
Wznowione

Genewa. (UPI) — Rzeczoznawcy 
ze Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Związku Sowieckiego wzno­
wili wczoraj rokowania w sprawie 
porozumienia o całkowitym zakazie 
wszelkich doświadczeń nuklearnych.

W dyplomatycznych kołach zachod­
nich mówi się, że istnieje możli­
wość przerwania doświadczeń aż do 
czasu, gdy podpisany zostanie for­
malny traktat, z Francją i Chinami 
wśród sygnatariuszy.

Do tej pory dwa te państwa nie 
przystąpiły do traktatu podpisanego 
w 1963 roku i wprowadzającego za­
kaz doświadczeń, z wyjątkiem do­
świadczeń podziemnych.

Rokowania trzech mocarstw w spra­
wie całkowitego zakazu prowadzone 
już były w zeszłym roku, ale poro­
zumienie nie zawarto ponieważ nie 
uzgodniono problemu wykorzystywa­
nia energii nuklearnej w działaniach 
pokojowych, takich jak np. budowa­
nie kanałów.

Leonid Breżniew zaproponował nie­
dawno układ o całkowitym zakazie 
doświadczeń o charakterze militar­
nym i równoczesne “zawieszenie” 
wykorzystywania energii nuklearnej 
dla celów pokojowych.

Koncepcję czasowego “zawiesze­
nia” mocarstwa zachodnie od lat 
odrzucały, ale obecnie skłonne są ją 
przyjąć.

“Ostatecznie Związek Sowiecki mo­
że z taką samą łatwością złamać 
sam traktat, jak i porozumienie o 
zawieszeniu wykorzystywania energii 
atomowej dla celów pokojowych” — 
powiedział z rezygnacją jeden z dy­
plomatów zachodnich.

Derwiński, 
Annunzio 

Na Forum Izby
Washington, (in. wł.) — W związ­

ku z przypadającą w tym miesiącu 
187 rocznicę uchwalenia w Polsce 
Konstytucji 3-go Maja, członkowie 
Kongresu: Edward J. Derwiński (R- 
111.) oraz Frank Annunzio (D-Ill.) 
wygłosili okolicznościowe przemówie­
nia na forum izby ustawodawczej. 
Obaj mówcy poinformowali zgroma­
dzonych posłów o historii i znacze­
niu polskiej Konstytucji oraz o jubi­

uważali, iż zabójca ich dzieci winien 
być stracony. Mrs. Neysa Moskowitz 
oświadczyła wręcz: “Oddałabym 10 
lat swego życia żeby widzieć jego 
śmierć.” Jej 20-letnia córka, Stacy, 
była ostatnią ofiarą bandyty.

leuszowych obchodach organizowa­
nych w Chicago pod egidą Związku 
Narodowego Polskiego.

Wystąpienie Derwińskiego i Annun­
zio zostały umieszczone w protokó­
le “Congressional Records”.
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KomitetSub.

Easy-see Diagram
Printed Pattern

ZIP,

SIZES
8-18

Bialach i Leon Szlamas w mundu­
rach oficerskich.

Mowy główne wygłoszone przez B. 
Wojewódkę po polsku i przez N. Bu- 
chura po angielsku były mocne i 
bardzo ciekawe.

Świetne przemówienie wygłosił ks. 
James Hickey, a po nim przemawiali 
inni dostojni goście, również bardzo 
interesująco.

Obecni na sali przyżyli kilka wzru­
szających i szczególnych momentów, 
a to ceremonię wprowadzenia sztan­
darów, świetną deklamację Andrzeja 
Szczęśniaka, utwory żołnierskie na 
pianinie wykonane przez Annę Marię 
Nowak-Wadowick i utwory Chopina 
wykonane przez profesora Cincinnati 
Urbana College Herberta Holinko.

Dalsze przeżycia to wręczenie dy­
plomu uznania przez wiceprezesa S. 
Borkowskiego w imieniu zarządu 
Koła SPK nr. 2 prezesowi J. Ptakowi. 
A następnie udekorowanie kilku kole­
gów i koleżanek przez delegata Z.G. 
SPK B. Wojewódkę honorowymi od­
znakami i Krzyżami Polski Walczą­
cej. Dużym zainteresowaniem cie­
szyła się dekoracja sceny z obrazem

na celu 
na star- 
19 maja 
Opieki”.

Orędzie Prezesa 
Okręgu 1-go ZSP w Am.
Zgodnie z Artykułem XIX Para­

grafem 3-cim Konstytucji Zw. Śpie­
waków Polskich w Ameryce niniej­
szym Orędziem zwołuję Zjazd Okrę­
gu 1-go w Chicago, IL.

Zjazd odbędzie się w niedzielę, 4 
czerwca, o 9:30 rano, w kościele 
Sw. Jacka, 3636 W. George St., Chi­
cago, IL., będzie odprawiona Msza 
św., potem delegaci udadzą się do 
restauracji Kasztelanka na śniadanie.

LAZY DRAINS 
PLUMBING REPAIRS - 

24 Hour Emergency Service. 
4430 W. MONTROSE 

286-5445 CHICAGO

WRAP it over shirts jumper 
style or wear it as a sundress­
pinafore. Whip it up in a 
morning of denim, polished 
cotton, Dacron blends. Easy!

Printed Pattern 4602: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2W 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling 
Send to:

Konwencja Rady 
Grup Etnicznych

W dniach 26-28 maja br. w Pitts- 
burghu, Pa., odbędzie się już ósma, 
doroczna konwencja zorganizowana 
przez Krajową Radę Grup Etnicz­
nych działających przy Partii Re­
publikańskiej. W konwencji ma ucze­
stniczyć przeszło 1,000 delegatów. 
Przemówienia m.in. wygłoszą: John 
Connally, sen. Robert Dole (R-Kan.) 
oraz znany dziennikarz Michael No­
vak.

Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 
WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ] UKAZUJĄCĄ 

POLSKI WKŁAD 
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

WASHINGTON. — WiolonczeUsta i dy­
rygent Mstisław Roztropowicz będzie 
zeznawał przed specjalną komisją Sta­
nów Zjednoczonych o tym jak ode­
brano mu obywatelstwo ZSRR. Roz­
tropowicz i jego żona śpiewaczka so­
pran, Galina Wisznewskaja zostali na­
zwani przez Sowiety “odszczepieńca- 
mi ideologicznymi” i na tej podsta­
wie odebrano im obywatelstwo ZSRR. 

(UPI)

Miesiąc maj jest miesiącem po­
święconym starszym obywatelom. W 
miesiącu tym w całym kraju będą 
organizowane różne imprezy i spe­
cjalne programy, mające 
zwrócenie większej uwagi 
szych. Tydzień od 14 do 
jest tygodniem “Domów
Właśnie w tym tygodniu zarząd Do-

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, 
SIZE and STYI.E NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon Send 754 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105 Instant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Kombatanci zrzeszeni w Kole SPK 
Nr. 2 obchodzili uroczyście srebrny 
jubileusz. W niedzielę, 16-go kwietnia 
1978 r., była odprawiona Msza Sw. 
Dziękczynna w kościele św. Kazimie­
rza przez ks. kan. Leona Telesza, 
kapelana Koła SPK nr. 2, w asyście 
ks. Mariana Kencika. W niedzielę 
20-go kwietnia 1978 r. odbył się ban­
kiet w domu Związku Polaków. 
Otwarcia dokonał J. Ptak, prezes 
Koła i przewodniczący Komitetu 
25-lecia. Mistrzem ceremonii był nie­
zawodny Ryszard Jabłoński, prezes 
Zjednoczenia Polaków w Ameryce.

Przy głównym stole zasiadali: ks. 
biskup James A. Hickey, razem ze 
swoim sekretarzem ks. Franciszkiem 
Kosenem, ks. kan. L. Telesz, ks. 
Marian Kencik, kongr. Mary Rose 
Oakar, delegat Zarządu Głównego 
SPK z New Yorku, B. WOjewódka 
a zarazem główny mówca w języku 
polskim Nicholas Bucur — wyższy 
urzędnik miasta Cleveland i mówca 
w języku angielskim, komisarz po­
wiatu Cuyahoga George V. Voino­
vich z żoną, prezeska Stanowa Związ­
ku Polek E. Tomkalska, redaktorka 
Clev. Press Eleonora Prech, wice- 
komendant stanowy PLAV Frank 
Kisel, komisarz Okr. 9 ZNP A. Kop­
czyński, były mayor m. Cleveland 
Ralph J. Perk, reprezentant Izby 
Poselskiej na Ohio R. Jaskulski, to- 
astmistrz Ryszard Jabłoński, przew. 

Sesje będą odbywać się w Centfum Komitetu J. Ptak, oraz kol. Edward 
Kopernika, 3160 N. Milwaukee Ave. 
Gospodarzem Zjazdu będzie Chór 
Żeński Echo nr. 174 z kol. Eugenią 
Jarosz jako przewodniczącą.
Otwarcie Zjazdu: 12-ta w południe.
Upraszam wszystkie Chóry Okręgu 

1-go, aby wysłały pełną liczbę dele­
gatów na Zjazd, żeby radzić nad roz­
wojem naszego Okręgu i wszystkich 
chórów w Okręgu.

Przypominam również, że chór wy­
syłający delegację na Zjazd, musi 
mieć opłacony podatek do zarządu 
centralnego w New Yorku, do mie­
siąca kiedy się odbywa Zjazd Okrę­
gowy.

Upraszam również chóry, które je­
szcze nie należą do ZSP w Am., 
aby wysłały delegacje jako obserwa­
torów. Wszyscy, którym leży na ser­
cu dobro pieśni polskiej, są proszeni 
o udział w tym Zjeździe. — Zyg­
munt Franuszkiewicz, prezes Okr. 
1-go ZSP w Am.

Walne Zebranie Klubu
Emerytów-Kombatantów

Walne zebranie Klubu Emerytów 
Kombatantów odbędzie się w czwar­
tek, 11 maja, o 1:30 po pot, w 
Copernicus Center, 3160 N. Milwau­
kee. Spodziewamy się zapisów no­
wych członków.

Serdecznie zapraszamy. — Tadeusz 
Fiala, prezes; Mieczysław Kmiecik, 
ser.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr. 4 — 
21OO N. Hoyne 
2141 N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2328 N. Leavitt 
2241N. Oakley 
2107 N. Leavitt 
2047 N. LJavitt 
.2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave.
2622 W. Fullerton 
2957 W. Belden
2600 N. California
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3048 W. Fullerton 
2525 N. Kedzie 
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee
Spaulding & Milwaukee Stand 
3402 W. Fullerton
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave.
3827 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
3600 W. Diversey 
3651W. Diversey 
3700 W. Diversey
2601 N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2758 N. Ridgeway 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey 
Cicero & Wellington 
Belmont & Cicero 
5001W. Roscoe 
5201W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
3235 N. Central Ave. 
5524 W. Belmont 
3127 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
3006 N. Laramie 
5129 W. Belmont 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
5200 W. Diversey 
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton 
5156 W. Fullerton 
2500 N. Laramie
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
Central & Fullerton 
2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton 
5643 W. Fullerton 
5800 W. Grand 
Grand & Harlem
2859 N. Harlem Ave.
6915 W. Diversey 
6101W. Diversey 
5952 W. Diversey 
5651W. Diversey 
5411 1/j W. Diversey 
2259 N. Lorel 
5316 W. Wrightwood

POLACY 
BADACZE AMERYKI

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skró. w języku angielskim, indeks ósobowy, 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 
nauce i technice.

Cena $2.75, pocztą $3.09
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave. Chicago, Iii. 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

25-lecie Kombatantów w Cleveland
Monte Cassino wykonanym przez E. 
Białacha i efektownymi napisami do­
tyczącymi Srebrnego Jubileuszu.

Na zakończenie toastmistrz R. 
Jabłoński wyraził wdzięczność kie­
rownikom polskich godzin radiowych, 
a przede wszystkim Antoniemu Że­
browskiemu, pp. J. E. Stolarczykom i 
J. Szuleckiemu, oraz polskiej prasie: 
Dziennikowi Związkowemu, Nowemu 
Dziennikowi i Gwiaździe Polarnej.

Po oficjalnym programie odbyła się 
(zabawa taneczna. Panie J. Rybakowa, 

A. Dukowa, T. Górna i Ada Ru­
dzińska przygotowały na zabawę 
kotyliony, które cieszyły się ogrom­
nym powodzeniem i zostały rozkupio- 
ne w szybkim tempie.

Program Obchodów “M-ca Seniorów” 
w Domu Starców św. Józefa

mu Starców Sw. Józefa będzie miał 
cały szereg specjalnych programów 
i atrakcji.

W niedzielę, 14 maja, siostry Fran­
ciszkanki zapraszają wszystkich do 
odwiedzenia domu. Będzie można 
zwiedzić oddział dla osób nie potrze­
bujących intensywnej opieki lekar­
skiej, tzw. oddział przejściowy, któ­
ry posiada 169 łóżek. Dom można 
będzie zwiedzać od godz. 2 po poł.

W poniedziałek, 15 maja Dom uczci 
swych pracowników na specjalnym 
obiedzie. Uhonorowani pracownicy to 
ci, którzy pracują w Domu 5 lub 
więcej lat. Obiad ten będzie poda­
ny i zjedzony w jadalni, wraz z mie­
szkańcami domu.

W środę, 17 maja, w czasie “her­
batki” zostaną wyróżnieni wolonta­
riusze pracujący z mieszkańcami. 
Są nimi: Eleonor French, Evelyn 
Coughlin, Bessie Peters, Dennis 
Hoppe, Dick i Agnes Rochford, Fran­
ces Sztorc, Virginia McConnel, Tom 
i Mary DeCantillon, Verna Karasie- 
wicz, Jim i Maria Golden, Liz Zim­
merman.

Dla mieszkańców Domu i ich pra­
cowników planuje się “międzynarodo­
wy obiad” na czwartek 18 maja. 
Obiad ten rozpocznie się o godz. 7 
wiecz. Zebrani będą mieli okazję 
kosztować potrawy, które są specjal­
nościami różnych narodowości. Po­
trawy te zostaną przygotowane i przy­
niesione przez poszczególnych pra­
cowników Domu.

Tydzień Domów Opiekuńczych za­
kończy uroczysta Msza św. odprawio­
na w intencji Seniorów, 19 maja 
w kaplicy Domu Sw. Józefa.

WASHINGTON — Sekretarz obrony Harold Brown i sekretarz 
stanu Cyrus Vance w czasie zeznań przed Senackim Komitetem 
Spraw Zagranicznych. Zeznania te dotyczą proponowanej sprze­
daży broni Izraelowi, Egiptowi i Arabii Saudyjskiej. (UPI)

•*
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Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
57 (Ciąg Dalszy)

W drodze rzekł pan Czarniecki do Kmicica:
— Pójdź i ty !
— Pójdę jeno przez ciekawość — rzekł pan Andrzej — bo 

zresztą nic tam po mnie! Nie gębą ja chcę odtąd Najświętszej 
Pannie służyć!

Gdy zasiedli wszyscy w definitorium, ksiądz Kordecki 
oderwał pieczęcie i czytał, co następuje:

“Nietajno wam, zacni Ojcowie, z jakim umysłem przy­
chylnym i z jakim sercem byłem zawsze dla tego świętego 
miejsca i dla waszego Zgromadzenia, również z jaką stałością 
otaczałem was swą opieką i obsypywałem dobrodziejstwy. 
Dlatego pragnąłbym, żebyście byli tego przekonania^ że przy­
chylność ani życzliwość moją dla was nie ustały w dzisiejszych 
czasach. Nie jako wróg, ale jako przyjaciel dziś przybywam, 
bez obawy zdajcie pod moją opiekę wasz klasztor, jak tego 
wymagają czas i dzisiejsze okoliczności. Tym sposobem zyska­
cie spokojność, której pragniecie, i bezpieczeństwo. Przyrze­
kam wam uroczyście, że świętości nietknięte pozostaną, dobra 
wasze nie będą zniszczone, sam koszta wszelkie poniosę, 
a nawet wam środków przysporzę. Rozważcie zatem pilnie: 
ile skorzystacie, jeśli kontentując mnie, klasztor mi wasz 
powierzycie. Pamiętajcie i o tym, ażeby większe was nieszczę­
ście nie pościgło od groźnego jenerała Millera, którego rozkazy 
tym cięższe będą, iż jest heretykiem i wiary prawdziwej nie­
przyjacielem. Wówczas, gdy on nadejdzie, musicie ulec ko­
nieczności i spełnić jego wolę; i próżno żałować będziecie 
z bólem w duszach i ciałach, żeście słodką moją radą wzgar­
dzili.”

' Pamięć niedawnych dobrodziejstw Wrzeszczowicza wzru­
szyła silnie zakonników. Byli tacy, którzy ufali jego przy­
chylności i w jego radzie odwrócenie przyszłych klęsk i nie­
szczęść widzieć chcieli.

Lecz nikt nie zabierał głosu czekając, co powie ksiądz 
Kordecki; on zaś milczał przez chwilę, tylko wargi jego poru­
szały się cichą modlitwą, po czym rzekł:

— Zaliby prawdziwy przyjaciel podchodził porą nocną i tak 
okropnym głosem surmów i trąb przerażał śpiące sługi boże? 
Zaliby przybywał na czele tych tysięcy zbrojnych, które teraz 
pod murami stoją? Przecz nie przyjechał samopięt, samo- 
dziesięć, gdy jako dobroczyńca radosnego jeno mógł się spo­
dziewać przyjęcia? Co znaczą owe srogie zastępy, jeżeli nie 
groźbę, w razie gdybyśmy klasztoru oddać nie chcieli? . . . 
Bracia najmilsi, wspomnijcie i na to, że nigdzie ów nieprzy­
jaciel nie dotrzymał słowa ni przysiąg, ni salwy-gwardii. Toż 
i my mamy królewską, którą nam dobrowolnie nadesłano, 
a w której wyraźna jest obietnica, że klasztor od zajęcia wol­
nym ma pozostać a przecie stoją już pod jego murami, 
kłamstwo własne okropnym mosiężnym dźwiękiem otrębując. 
Bracia najmilsi! Niech każdy ku niebu serce podniesie, aby 
go Duch Święty oświecić raczył, i radźcie potem, mówcie, co 
któremu sumienie' i wzgląd na dobro świętego przybytku 
dyktuje.

Nastała cisza.
Wtem ozwał się głos Kmicica:
— Słyszałem w Kruszynie — rzekł — jako Lisola pytał: 

“A czy skarbca mnichom przetrząśnięcie?” — na co Wrzesz- 
czowicz, on, który stoi pod murami, odpowiedział: “Matka 
Boska talarów w przeorskiej skrzyni nie potrzebuje.” Dziś 
tenże sam Wrzeszczowicz pisze wam, ojcowie wielebni, że sam 
koszta będzie ponosił i jeszcze wam majętności przysporzy. 
Zważcie szerość jego!

Na to odrzekł ksiądz Mielecki, jeden ze starszych w zgro­
madzeniu, a przy tym dawny żołnierz:

— My żyjem w ubóstwie, a to grosiwo na chwałę Naj­
świętszej Panny przed ołtarzami Jej płonie. Lecz choćbyśmy 
je z ołtarzów zdjęli, aby bezpieczeństwo świętemu miejscu 
kupić, któż nam zaręczy, że go dotrzymają, że świętokradzkimi 
rękoma nie zedrą wotów, szat świętych, nie pozabierają sprzę­
tów kościelnych? Zali kłamcom ufać można?

— Bez prowincjała, któremuśmy posłuszeństwo winni, nic 
stanowić nie możemy! — rzekł ojciec Dobrosz.

A ksiądz Tomicki dodał:
— Wojna nie nasza rzecz, posłuchajmy więc, co powie owo 

rycerstwo, które się pod skrzydła Bogarodzicielki do tego 
klasztoru schroniło.

Tu oczy wszystkich zwróciły się na pana Zamoyskiego, 
najstarszego wiekiem, powagą i urzędem, on zaś powstał 
i w następujące ozwał się słowa:

— O wasze to losy idzie, czcigodni ojcowie. Porównajcie 
zatem potęgę nieprzyjaciela z tym oporem, jaki mu stawić 
możecie wedle sił i środków waszych, i idźcie za własną wolą. 
Jakiejże rady my, goście, udzielić wam możemy? Jednakże, 
ponieważ pytacie nas, wielebni ojcowie, co czynić, więc odpo­
wiadam: póki konieczność nas nie zmusi, niechże daleką od 
nas będzie myśl poddania. Haniebna albowiem i niegodziwa 
rzecz jest sromotną uległością niepewny pokój u wiarołomnego 
nieprzyjaciela okupować. Schroniliśmy się tu z własnej woli 
z żonami i dziećmi, oddając się w opiekę Najświętszej Pannie, 
z niezachwianą zatem wiarą postanowiliśmy żyć z wami, 
a jeśli tak Bóg zechce, to i umierać razem. Zaiste, lepiej nam 
tak niż przyjąć haniebną niewolę lub patrzeć na zniewagę 
świętości. ... O! zapewne ta Matka Najwyższego Boga, która 
natchnęła piersi nasze żądzą bronienia Jej przeciw bezbożnym 
i bluźnierczyin heretykom, przybędzie w pomoc pobożnym 
usiłowaniom sług swoich i sprawę słusznej obrony wesprze! ...

Tu Uuiilkł pan miecznik sieradzki; wszyscy rozważali 
słowa jego, krzepiąc się ich treścią, a Kmicic, jak to wprzód 
zawsze czynił, niż pomyślał, skoczył i do ust rękę starszego 
męża przycisnął.

Zbudowali się tym widokiem obecni i każdy dobrej wróżby 
w tym młodzieńczym zapale dopatrzył, a chęć bronienia kla­
sztoru wzrosła i ogarnęła serca.

Wtem zdarzyła się i nowa wróżba; za oknem refektarza 
rozległ się niespodziewanie drżący i stary głos żebraczki 
kościelnej Konstancji śpiewającej pieśń pobożną:

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Poczucie Humoru u Zwierząt

Telefon

Tegoroczny Obchód 187-ej rocznicy 
ustanowienia Konstytucji 3 Maja w 
1791 r. odbył się tak jak w poprzednim 
roku w dwóch dniach, w sobotę i w 
niedzielę, 6 i 7 maja.

Pochód odbył się w śródmieściu w 
sobotę na ulicy State. Wyruszył on 
punktualnie o godz. 12 w południe i 
przemaszerował ul. State w kierunku 
na południe do Van Buren.

Tuż po pochodzie odbył się program 
patriotycznej na R. Daley Center 
Plaza. W niedzielę, dnia 7 maja od­
była się uroczysta suma w kościele 
św. Trójcy o godz. 10:30 rano. Mszę 
św. odprawił ks. K. Poliński, C.R., 
który wygłosił również kazanie oko­
licznościowe.

dzone przez słynny Gallup Pol wy­
kazały tylko 36% ludzi wypowiada­
jących się za eutanazją.

Wróćmy jednak do ostatniej ankie­
ty. Zauważono, że za eutanazją wy­
powiadają się ludzie młodsi. Poparli 
ją w 60% ludzie w wieku od 18 
do 34 lat; w 51% w wieku od 34 
do 54 lat, i tylko 41% tych, którzy

czesnymi odkryciami medycznymi, 
które są w stanie sztucznie podtrzy­
mać ludzi przy życiu, ludzi w takim 
stanie zdrowia, że bez pomocy ma­
szyn dawno by już zmarli, wyłączyć 
maszynę czy nie? Kto ma o tym 
decydować?

Kilka tygodni temu toczyła się dy­
skusja w stanie Michigan. Rodzice 
umierającej 15-letniej Andrei Rubi- 
nelli prosili o pozwolenie odłączenia 
maszyn podtrzymujących funkcjono­
wanie organów witalnych takich jak 
serce i płuca. Andrea została przy­
jęta do szpitala w marcu cierpiąc 
na poważną wadę krwi. Choroba jej 
objawiała się tym, że miała ona 
stałe krwotoki do mózgu. Pracujący 
mózg wytwarza specyficzne fale, któ­
re można zanotować na specjalnym 
aparacie zwanym elektroencefalogra­
fem. Cała kontrowersja powstała wła­
śnie w związku z wynikami badań 
przeprowadzonych przy pomocy tego 
aparatu. Wykazał on kompletny zanik 
pracy mózgu. Sprawa oparła się o 
sąd. Trzeba było czekać na decyzję.

Decyzja ta nigdy jednak nie mia­
ła zapaść, bo Andrea zmarła.

Było szereg innych przypadków ta­
kich jak np. w listopadzie 1973 r. 
sąd stanu New Jersey uniewinnił 
23-letniego Lestera Zygmaniaka, za 
zabicie z litości swego brata, Ste­
fana, który był sparaliżowany w wy­
niku obrażeń odniesionych w czasie 
wypadku na motocyklu.

W tym samym roku sąd uniewin­
nił lekarza chirurga za wstrzyknię­
cie pacjentowi śmiertelnej dawki po- 
tasium. Pacjent ten umierał na raka 
i podobno pozostało mu tylko kilka 
dni życia.

Najgłośniejsza była sprawa Karen 
Anne Qunlan — również z New Jer­
sey, która znajdowała się w bezna­
dziejnym stanie zdrowia od 15 kwiet­
nia 1975 r. Mimo próśb rodziców 
o odłączenie respiratora, sądy odmó­
wiły. Sprawa ciągnęła się cały rok. 
Dopiero w kwietniu 1976 r. sąd za­
decydował ulec żądaniu państwu 
Quinlan. Karen Ann żyła jeszcze o 
własnych siłach do jesieni 1976 r.

W ostatnich kilku dniach firmy ubez­
pieczeniowe ogłosiły wyniki badań 
przeprowadzonych wśród obywateli 
amerykańskich, dotyczące opinii na 
temat “zabójstwa z litości”. Okazało 
się, że większość, bo 52% zapytanych 
wypowiedziało się za skróceniem ży- 
ciea osobie skazanej na nieuniknio­
ną śmierć. Twierdzą oni, że dokto­
rzy powinni mieć pozwolenie na skró­
cenie życia takim osobom, w wy­
padkach, gdy albo pacjent, albo ro­
dzina pacjenta domaga się tego.

Szczególnie ciekawy jest fakt, że 
zmieniła się znacznie opinia publicz­
na w porównaniu z rokiem 1949, 
kiedy podobne badania, przeprowa­

Pochód był jednym z najbardziej 
udanych w historii obchodów majo­
wych w Chicago. Składał się z dwóch 
dywizji. W dywizji pierwszej więk­
szość uczestników to młodzież, dywi­
zja druga składała się z przedsta­
wicieli starszego pokolenia.

Głównym marszałkiem pochodu był 
kongresman Daniel B. Rostenkowski. 
Generalnym marszałkiem był Kazi­
mierz Sztemal, prezes Armii Krajo­
wej. Miał on dwóch asystentów: 
Freda S. Skowrońskiego reprezen­
tującego Pol. Legion Am. Weteranów 
i Jana Bogusza ze Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej, Okr. I.

Komendantem I dywizji był Tadeusz 
Fiala z SPK a jego asystentem harc­
mistrz Jerzy Bazylewski ze Zw. Har­
cerstwa Polskiego.

Komendantem II dywizji był Józef 
Króżel, prezes Zw. Podhalan w Ame­
ryce, a jego asystentem Stefan Stań­
czak.

Zebranie Stow.
Dobroczynności ZNP

Kolejne zebranie Stowarzyszenia 
Dobroczynności przy ZNP odbę­
dzie się dzisiaj, 9 maja, w siedzibie 
ZNP, 6100 N. Cicero, o 8 30. Po po­
siedzeniu odbędzie się część arty­
styczna z okazji Dnia Matki.

Stowarzyszenie gościć będzie na tym 
posiedzeniu państwo Nowaków i ich 
córeczkę, Joasię. •

W ten sposób, zabierający się do 
oceny poczucia humoru u zwierząt, 
tkwi w głębokiej dżungli swoich 
uprzedzeń i przesądów na ten temat.

W końcu jednak trochę mu się ten 
trud opłaca, albowiem dobrnie do 
wyników intensywnych i poważnych 
obserwacji naukowych, jakie w tej 
dziedzinie zostały poczynione. Przy­
niosły one nie tylko bardzo dokładne 
informacje na temat wszelkiego ro­
dzaju form zachowania się zwierząt, 
lecz także bardzo śmieszne szczegóły 
zwierzęcego życia.

Oto przykłady.
U stóp potężnego dębu, pomiędzy 

dwoma wielkimi korzeniami znajduje 
się wejście do lisiej kryjówki. Obok 
wejścia, częściowo zamaskowana sie­
dzi lisica. Przed nią^ha piasku kotłuje 
się jej pięć pociech. W pewnej chwili 
małe liski stają w rzędzie i rozpo­
czynają marsz jeden za drugim, przy 
czym każdy z nich “gryzie” ogon 
swego poprzednika. Liski łączą się i 
zaczynają marsz po szerokim kole; 
wszystkie mają wesołe oczka, wszy­
stkie są w świetnym nastroju.

W celu uwidocznienia swych spo­
strzeżeń, w raporcie rozesłanym do 
różnych firm ubezpieczeniowych, włą­
czono udramatyzowaną sytuację, ja­
ka może zaistnieć w r. 2000. Oto 
jak wyglądają te propozycje:

— Wolność wyboru, w którym śmierć 
będzie zwycięska w 1980 r.

— Średnia życia ludzkiego dojdzie 
do 90 lat.

— Umierający nie będzie czuł żad­
nego bólu, chyba, że sam tego chce.

— Pacjenci o nieuleczalnych cho­
robach mogą “planować” swoją wła­
sną śmierć.

Większość z nich wybierze śmierć 
bez bólu, przez użycie dużych dawek 
narkotyków.

— Będzie można wybrać sobie 
“śmierć z przygodami”, usługą tą 
będą się zajmować agenci biur po­
dróży. Polegać będzie ona na różne­
go rodzaju “zorganizowanych” samo­
bójstwach w ‘rozmaitych’ okolicznoś­
ciach lub plenerze.

Naturalnie są to tylko “propozycje 
wyobraźni”. Nie wiadomo jednak czy 
kiedyś, w przyszłości, sprawa życia 
i śmierci nie będzie zagadnieniem 
rozwiązywanym w spobób o wiele 
mniej skomplikowany. Na pewno mu- 
siałyby zmienić się wartości etyczne 
i moralne społeczeństwa.

Większość zwierząt, nawet ssaki i 
ptaki, dysponuje dość ograniczoną 
skalą doznań i prymitywną, opartą 
na zasadzie kontrastu skalą “nastro­
jów.” Skala taka podobna jest do 
palety malarza, na której znajdują 
się tylko farby o kolorach zasadni­
czych, a brak jest kolorów pośrednich, 
półtonów. Zwierzęta zachowują się 
spokojnie czy są wręcz gnuśne, żeby 
za chwilę popaść w nastrój przekory, 
sprzeciwów, a nawet krańcowej agre­
sywności.

Naturalnie, związane jest to z róż­
nymi czynnikami. Wchodzą tu w grę: 
wieczny strach o życie, walka, uciecz­
ka, “troska” o codzienną porcję 
pożywienia. Znają to dobrze i ludzie.

Pozostaje jednak pytanie, czy 
zwierzęta potrafią — przynajmniej 
wobec zwierząt “bliźnich” — prze­
jawiać pogodę ducha, wesołość; a 
może i poczucie humoru?

Słowo humor nadał określone zna­
czenie człowiek, on w ogóle wynalazł 
humor. Wynalazł, rozwinął i doprowa­
dził do rozkwitu. Humor jakoś spe­
cjalnie pasuje do człowieka. To wła­
śnie ludzkie poczucie humoru kazało 
człowiekowi przypisywać i przenosić 
tę cechę również na zwierzęta.

W bajkach i opowieściach koty, 
lisy, a nawet kurczaki — występują 
w charakterze pełnych humoru, dow­
cipnych szachrajów; również i mysz 
baśniowa awansuje do rangi satyryka 
i humorysty. Te interesujące cechy 
wewnętrzne przyznawane przez baj­
kopisarzy — a także pisarzy — w 
oczach czytelników wymieszały się 
z cechami biologicznymi zwierząt 
i wytworzyły w odczuciu człowieka 
pewne stereotypy. I tak np. obraz 
lisa łączy się w wyobraźni człowieka 
z postacią chłopca chytrego, weso­
łego, skłonnego do kawałów i forteli.

W fantazji naszej znajdujemy łatwo 
nawet obraz lisa roześmianego od 
ucha do ucha.

J. Rosewell, skarbnika powiatowego 
prezentował Polonii debiutantki ostat­
niego Balu Dobroczynności ZNP. Za 
tymi rydwanami maszerował oddział 
Rycerzy Kolumba — w składzie 
poczet sztandarowy i oddział rycerzy 
w ich tradycyjnych mundurach.

Za nimi maszerował oddział Do­
boszów i Trębaczy Cavalier Cadets, 
za którym szła grupa “Pompon Girls,” 
Royaletts Baton & Pom Pon Corps 
z Hazel Crest i Brighton Parku, licząca 
60 dziewcząt.

Za nimi maszerowała grupa przed­
stawicieli Polskiego Stowarzyszenia 
Byłych Więźniów Politycznych Nie­
mieckich i Rosyjskich Obozów. Szereg 
osób ubranych było w pasiaki z obo­
zów koncentracyjnych. Za Grupą tą 
jechał samochód przypominający 
widzom jeden z najstraszniejszych 
obozów koncentracyjnych — Ausch­
witz. Oddział ten liczył około 20 osób 
i prowadzony był przez Marion Cyn- 
kowski.

Następnie jechał rydwan Polsko 
Amerykańskiej Ligi Politycznej z jej 
prezesem Edwardem Nowakiem.

Za rydwanem maszerowała orkie­
stra Carl Sandburg Jr. High z Rolling 
Meadows, Ill. Członkowie tej orkie­
stry stanowili nadzwyczaj malowniczą 
grupę, szczególnie dlatego, że ubrani 
byli w mundury koloru białego i czer­
wonego.

Za nimi maszerowała duża grupa 
młodzieży. Byli to uczniowie sobot­
nich szkół języka polskiego, zjedno­
czonych w Radzie Edukacyjnej przy 
Zrzeszeniu Nauczycieli Polskich w 
Ameryce. Prowadziła tę grupę Polska 
Szkoła im. Kazimierza Pułaskiego 
— była to duża gromada dzieci ubra­
nych w stroje ludowe. Następna szkoła 
to szkoła im. Mikołaja Kopernika, z 
gromadką liczącą około 50 dzieci.

Dzieci szkoły im. Emilii Plater z 
Mt. Prospect ubrane były w biało- 
czerwone chusty z inicjałami patronki 
szkoły. Stanowiły one sporą gromadkę 
dochodzącą do 100 osób.

Następna szkoła to szkoła z Ham­
mond, Indiana, która reprezenotwana 
była przez ok. 30 dzieci. Polska Szkoła 
im. Henryka Sienkiewicza liczyła 
ok. 40 dzieci. Niosły one piękne czer­
wone maki, którymi powiewały w 
stronę trybuny i Gości Honorowych.

Dalsze szkoły to: Szkoła im. ks. 
prałata S. Cholewińskiego, Szkoła 
im. błog. ks. Maksymiliana Kolbe i 
Ignacego Paderewskiego. Należy 
zaznaczyć, że ta olbrzymia, bo licząca 
około 500 osób grupa składała się 
nie tylko z młodzieży. Każdej szkole 
towarzyszyło grono nauczycielskie i 
duży zespół rodziców.

Tuż za młodzieżą szkolną jechał 
rydwan Rady Edukacyjnej pokazu­
jący królów polskich.

Następnie maszerował oddział Do­
boszy i Trębaczy Scarlet Knights. 
Oddział ten ubrany w czerwone bluzy 
i czarne z białym spodnie reprezen­
tował się wspaniale.

Za nimi maszerował duży oddział 
składający się z kilku jednostek, 
reprezentujący Zjednoczenie Polskie 
Rzymsko Katolickie. Były tam dzieci 
ubrane w stroje ludowe. Na rydwanie 
jechały też dzieci z zespołów tanecznych.

Reprezentowały one zespóły ta­
neczne Okręgów 7, 8 i 9 ZPRK. Szcze­
gólnie liczną grupę stanowili ucznio­
wie Polskiej Szkoły im. Marii Konop­
nickiej. Było ich ponad 200. Od naj­
młodszych kilkuletnich, po najstarsze 
dzieci ubrane były w jednakowe po­
pielate pelerynki z emblematem 
szkoły. Towarzyszący im nauczyciele 
byli również ubrani tak samo.

Należy zaznaczyć, że niemal wszy­
stkie dzieci, które przeszły do tego 
czasu miały w rękach biało-czerwone 
chorągiewki.

Za ta olbrzymią, kolorową i młodą 
grupą jechał rydwan upamiętniający 
Antoinette Zabrowską, znakomitą 
skrzypaczkę polską. Na rydwanie 
siedziała duża grupa dzieci w strojach 
ludowych.

Za nimi jechał rydwan Okręgu 13 
ZNP upamiętniający jednego z naj­
większych kompozytorów polskich 
Fryderyka Chopina. Osobę kompo­
zytora reprezentował Jan Jabłoński. 

Następnie jechał rydwan Ladies 
Auxiliary z Polskiego Muzeum w 
Ameryce ilustrujący scenę w ogrodzie 
z “Pana Tadeusza” Adama Mickie­
wicza.

Za rydwanem maszerował oddział 
orkiestry z Marist High School. Człon­
kowie tej orkiestry ubrani byli w 
biało czarne mundury i było ich ok. 80. 

Następnie szła młodzież jednej z 
największych polskich szkół, im. Ta­
deusza Kościuszki. Uczniowie szkoły

Szkoła ta wystąpiła z własnym 
sztandarem. Tuż za uczniami masze­
rowała duża grupa rodziców i nauczy­
cieli tej szkoły.

Następnym z kolei był rydwan 
Okręgu 12 ZNP, poświęcony Adamowi 
Mickiewiczowi. Na rydwanie sie­
działa grupa dzieci w strojach ludo-. 
wych i jechał prezes Grupy i Gminy 
ZNP Franciszek Goryl.

Rydwan poświęcony pamięci poetki 
polskiej Marii Konopnickiej, był ufun­
dowany przez Sokolstwo Polskie w 
Ameryce, Okr. 2.

Rydwan Banku Unity Savings odda­
wał hołd wkładowi Polski w sztukę.

Za trzema rydwanami maszerował 
oddział Doboszy i Trębaczy poprze­
dzony grupą z flagami z Chicago 
Connections, Sr. Członkowie tego ze­
społu ubrani byli w mundury popie- 
lato-żółte. Na głowach mieli białe 
kapelusze.

Następnie maszerowała olbrzymia 
grupa reprezentująca Harcerstwo 
Polskie. Prowadziły dziewczęta.

Pierwszych kilka oddziałów, to 
Zuszki, ze swoimi “Gaikami,” w jed­
nakowych szarych mundurkach. Póź­
niej starsze Harcerki z różnych Drużyn.

Tuż za Harcerkami maszerowali 
Harcerze. I tą grupę otwierał od­
dział Zuszków. Za Zuszkami masze­
rowali Harcerze z Drużyny Podhalań­
skiej w długich zielonych pelerynach 
i okrągłych kapeluszach z piórkami.

Młodzież ta zrobiła olbrzymie wra­
żenie na widzach. Zdawało się, że 
cała ulica State została opanowana 
przez roześmianych Harcerzy i Har­
cerki. Zgotowano też im olbrzymią 
owację. Szła nasza przyszłość. Wraz 
z Harcerzami szli ich przewodnicy 
dr. Lewandowska, Link, Siemaszko i 
inni. Było ich co najmniej 600.

(Dalszy ciąg w środę)

Imię i nazwisko

Adres..............

W tegorocznym pochodzie wystą­
piło 50 rydwanów, 35 oddziałów mar­
szowych, 7 orkiestr, 20 drużyn dobo­
szy i trębaczy, szereg pocztów sztan­
darowych. Ogółem 112 jednostek.

Czoło pochodu stanowił poczet 
sztandarowy z 81-ej Dyw. Armii Ame­
rykańskiej. Za nim szła doskonała i 
świetnie prezentującą się orkiestra 
Marynarki Wojennej Stanów Zjedno­
czonych.

Potem maszerowali marszałkowie
— główny, generalny z asystentami, 
wreszcie nadzwyczaj liczna grupa 
działaczy z małżonką Prezydenta p. 
Rosalynn Carter na czele. Byli też 
obecni najwyżsi urzędnicy stanu i 
miasta: gub. Illinois James R. Thomp­
son i mayor Michael A. Bilandic, 
kierownictwo Obchodu, i przedsta­
wiciele wielu organizacji polonijnych.

W czołówce maszerowało wielu 
polityków stanu i miasta: John C. 
Marcin, klerk miejski, Stanley J. 
Kusper — klerk powiatowy, aid. Ro­
man Puciński, Richard Martwick
— superintendent szkół, aid. Stan. 
Zydło, dem. kandydat na senatora 
A. Seith, dem. kandydat na guber­
natora M. Bakalis i wielu innych.

Wśród polonijnych działaczy w czo­
łówce maszerującej ul. State znajdo­
wali się m. in.: wiceprezes ZNP Józef 
Gajda, sekretarz ZNP Władysława 
Kubiak, prezeska Związku Polek w 
Ameryce Helena Zielińska, prezeska 
Zjednoczonych Polek Zofia Kuźniar, 
wiceprezeska Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko - Katolickiego Stanisława 
Nowak, b. skarbnik ZNP Adam To­
maszkiewicz, dyrektorzy ZNP: Ta­
deusz Radosz, Helena Orawiec, Emil 
Kolasa i Florentyna Wiatrowska, byli 
dyrektorzy ZNP: Janina Migała i 
Bonawentura Migała, komisarka Okr. 
13 Wiktoria Kolman, b. komisarka 
Okr. 13 Zofia Buczkowska i wielu 
innych.

Pierwszą dywizję otwierał kmd. dy­
wizji Tadeusz Fiala i jego asystent 
hem Jerzy Bazylewski. Dywizja 
maszerowała w następującym po­
rządku: grupa doboszy i trębaczy 
Posterunku 207 Chicagoskiej Policji, 
za nimi piękny rydwan firmy Siat­
kowski Sausage Co. upamiętniający 
187 rocznicę ustanowienia Konstytucji 
3 Maja. Następnie jechał rydwan 
ufundowany przez Spółkę Pożyczkową 
Northwestern, na którym siedział w liczbie ponad 300 ubrani byli w stroje 
Robert Lewandowski. Trzeci z kolei regionalne reprezentujące kilka re- 
rydwan, ufundowany przez Edwarda gionów Polski.

EVANSTON, ILL. — Wiceprezydent Northwestern University dr. 
Raymond W. Mack dokonuje nadania izraelskiemu Premierowi 
Menachem Begin doktoratu honorowego tego uniwersytetu, w zwala zabijać. Ale w związku z nowo- 
czasie uroczystości 3 maja br. Menachem Begin powiedział w 
swym przemówieniu, że przyjmuje to wyróżnienie nie w swoim 
imieniu, ale w imieniu swej generacji, która walczyła, cierpiała i 
poświęcała się dla dobra ogółu. (UPI)

112 Jednostek Wystąpiło 
w Malowniczym Pochodzie

Co robić, gdy najbliższa i najdroż­
sza osoba jest nieuleczalnie chora, 
gdy wiemy, że cierpi i nie ma dla 
niej ratunku? Czy pozwolić jej um­
rzeć? Czy pozwolić na dalsze cierpie­
nia?

Takie i inne pytania związane z 
problemem życia i śmierci wracają 
stale w życiu, wracają na szpalty
gazet, wracają do sądów, które ma- powyżej 55 lat. 
ją rozstrzygnąć kto ma rację. W 
ostatnich kilku latach dyskusje na ten 
temat stają się frapującym zagadnie­
niem. Najtrudniejszym do rozwiąza­
nia problemem jest etyka chrześci­
jańska i etyka ludzka, która nie po-

Eutanazja — Zabójstwo 
Pod Wpływem Współczucia

Zakończenie 
Roku Akademickiego 

w Kolegium - 
Związkowym 

Zakończenie roku akademickiego 
w Kolegium Związkowym — Alliance 
College, nastąpi w niedzielę, 21 maja. 
Uroczystości rozpoczną się solenną 
sumą o 10 rano; rozdanie dyplo­
mów o godz. 11.

Honorowe doktoraty humanistyki 
otrzymają: kanclerz Seminarium 
Polskiego z Orchard Lake ks. Sta­
nisław Milewski; prezes Instytutu Pol­
skiej Kultury w Miami pani Blanka 
Rosentiel; profesor-emeryt Louis 
Rotter i redaktor “Zgody ” Józef Wie- 
wióra.

Główne przemówienie do absolwen­
tów wygłosi ks. kanclerz Milewski. 

Cenzor ZNP Hilary Czaplicki i pre­
zes Alojzy Mazewski wygłoszą krót­
kie przemówienia.

« Przypominamy, że każdą sumę ofiarowaną na Kolegium 
| Związkowe można potrącić w zeznaniach podatkowych.
4 Ostateczny termin przysyłania dotacji do Programu 
• upływa 1 czerwca br. Irene Szczech, 736-1724.

Alliance College Fund Drive
6100 N. Cicero Ave.; Chicago, III. 60646

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Młody kotek, siedząc u nóg obie­
rającej kartofle kobiety, bawi się spa­
dającymi na ziemię spiralami łupin. 
Chwyta drobne pierścienie w locie 
łapkami i pyszczkiem, potem — ze 
zgiętym w łuk grzbietem — odbywa 
dokoła łupin honorową rundę. Za dru­
gim atakiem uderza pieścień z łupiny 
łapą, podbija w górę i chwyta w locie 
zębami. Kładzie krążek na ziemię, 
odchodzi do tylu, wlepia wzrok w łu­
pinę i w doskoku daje jej delikatnego 
klapsa. Nagle, jak sprężyna wyska­
kuje w powietrze i z gracją opada 
na to samo miejsce. Humor, dowcip, 
kawał?

A już salwy śmiechu rozlegają się 
w ogrodach zoologicznych w podob­
nych okolicznościach — gdy “dow­
cipny” potężny słoń azjatycki zaczyna 
wyraźnie bawić siebie kosztem pu­
bliczności, a publiczność — swoimi 
“błażeństwami.” Najpierw zamiata 
ziemię trąbą, nabierając do niej 
niepostrzeżenie porcję piasku, potem 
nagle wydmuchuje zawartość trąby, 
sypiąc szczodrze piasek na swój łeb 
i na głowy ludzi dookoła. Słoń trzęsie 
przy tym swoimi potężnymi uszami, 
jakby śmiał się do rozpuku z naiw­
nych ludzi, tłoczących się znowu przy 
ogrodzeniu.

Słoń z kapeluszem na głowie, ka­
ruzela małych lisów i skoki kotka, 
wszystkie te obserwacje dowodziły 
poczucia humoru u zwierząt — ale 
tylko w oczach ludzi. Człowiek bo­
wiem “wmawia” humor pewnym rze­
czom, które nie są niczym innym, 
jak po prostu sposobem zachowa­
nia, które odpowiada zwierzętom. «

Słoń na przykład wcale nie jest | 
takim dowcipnisiem, żądnym humo- . 
ru, jak się ludziom wydaje. Jego | 
zachowanie, pozornie humorystyczne, . 
odpowiada pewnym atawistycznym 
odruchom, wyniesionym z dżungli.

Stąd i posypywanie swojego łba 
— a przy sposobności i otoczenia — 
piaskiem, w obronie przed moski- 
tami; stąd i chwytanie słomkowe­
go kapelusza i umieszczanie go — 
zamiast liści palmowych—na głowie.

Również zachowanie się lisicy nie 
ma nic wspólnego z humorem i sta­
nowi próbę dostosowania siebie i 
lisiąt do warunków życiowych. Ona 
tylko — już w pierwszych tygodniach 
po urodzeniu dzieci — uczy je masze- " 
rować w koło, jedno za drugim.

Człowiek jest istotą egocentryczną. 
Dlatego — mimo dość powszechnego 
już spopularyzowania tego naukowego 
poglądu na rzekomy humor i dowcip 
zwierząt — będzie im na pewno w 
dalszym ciągu wmawiał te i inne
ludzkie cechy, które u zwierząt są 1 
zwykłą fikcją. I

Na Fundusz
Kolegium Związkowego

Pomóżcie Kolegium Związkowemu kształcić i zapew­
nić lepszą przyszłość polsko-amerykańskiej młodzieży. 
Apelujemy serdecznie o złożenie sumy na jaką Was stać 
i umieszczenie nazwiska w Programie bankietu.

Nazwiska ukażą się zależnie od wysokości wpłaconej 
sumy w następujących kolumnach:

President’s List.... $1,000
Dean ’s List..... 500.00
Faculty List.... 100.00 Sponsor’s List

Ci, którzy złożą $1,000.00 otrzymają całą stronę w Programie.
Prosimy wystawiać czeki na: Distr. 12 i 13 PNA Fund I 

| Drive for Alliance College. |

Alumni List............. $50.00
Student’s List..',.. 25.00

10.00

Kongr. Dan Rostenkowski
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.)* $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Korea Południowa
Wycofanie wojsk z Korei Południowej jest 

przyrzeczeniem kampanijnym, którego prezy­
dent Carter powinien niedotrzymać. Dlatego 
odroczenie wycofania pierwszego kontyngentu 
wojsk amerykańskich (6,000 ludzi), który w 
w tym roku miał opuścić Koreę, zostało przy­
jęte z zadowoleniem przez znaczną część opinii 
publicznej i naszych sojuszników w Azji.

Nieuprzedzeni do Korei Południowej komen­
tatorzy środków masowego przekazu, którym 
antydemokratyczne wyskoki prezydenta Park 
Czung Hee nie przesłaniają całości zagadnienia, 
zdają sobie sprawę, że jest to reżim bez po­
równania łagodniejszy niż dyktatura naśladu­
jącego Stalina, Kim II Sung’a w Korei Pół­
nocnej, uważana nawet przez lewicowców za 
najbardziej bezwzględną i nieludzką (po Kam­
bodży). Trzeba również dodać, że na decyzję 
o charakterze strategicznym nie powinno mieć 
wpływu “kupowanie” naszych kongresmanów 
przez południowo-koreańskich “lobbyistów”.

Jedynym czynnikiem, który powinien decy­
dować o pozostaniu lub wycofaniu amerykań­
skich wojsk jest rola Korei Południowej w glo­
balnej walce wolnego świata z zaborczym ko­
munizmem.

Zapowiedź wycofania amerykańskich wojsk 
wywołała lęk graniczący z przerażeniem w Ko­
rei Południowej, szczególnie w stołecznym 
Seoul, znajdującym się w zasięgu artylerii 
z Korei Północnej. Japończycy, wbrew swoim 
zwyczajom, publicznie wyrazili zaniepokojenie 
z zapowiedzi prezydenta Cartera. Czerwone 
Chiny również chcą ażeby wojska amerykań­
skie zostały w Korei Południowej jako zapora 
przed imperializmem sowieckim.

Intencje dyktator^ Korei Północnej są jasne. 
Korea Południowa uratowała swą niepodleg­
łość po dwuletniej wojnie (1950-52) dzięki 
pomocy sił ONZ, których trzon stanowiły woj­
ska amerykańskie. Od tego czasu, mimo, że 
kraj został zdewastowany przez działania wo­
jenne, uczyniła ogromny skok naprzód, stając 
się krajem pokazowym i wymownym dowodem 
wyższości inicjatywy prywatnej nad głupotą 
komunistycznego systemu ekonomicznego. W 
ciągu 15 lat GNP Korei Południowej wzrósł

z $87 bilionów do $864 bilionów, a więc 
prawie dziesięciokrotnie.

Dla zacofanej Korei Północnej, gdzie wszyst­
kiego brak, ponieważ zgodnie z komunistyczną 
doktryną, reżim ciągle buduje przemysł ciężki, 
a 20 procent dochodu narodowego przeznacza 
na utrzymanie sił zbrojnych, Korea Południowa 
byłaby smacznym kęsem. Jaki jest cel zbro­
jeń Korei Północnej nie trudno domyślić się. 
Powtarzające się co newien czas zajścia na gra­
nicy, wykrycie tuneli, które komuniści budo­
wali pod strefą zdemilitaryzowaną, dzielącą 
obydwa kraje, zwiększanie ilości szybkich, ma­
łych łodzi motorowych i innych jednostek 
morskich do działań dywersyjnych na tyłach 
i licznych wyspach przybrzeżnych Korei Po­
łudniowej, szkolenie specjalnych oddziałów ko­
mandosów i sabotażystów do działań na ty­
łach — nie pozwalają na złudzenia.

Odroczenie wycofania wojsk amerykańskich 
z Korei Południowej przyniosło chwilową ulgę 
w krajach zainteresowanych bezpieczeństwem 
tego podzielonego kraju, ale nie usunęło nie­
pewności. Zbrojne interwencje sowieckie za po­
średnictwem kubańskich najemników w Afry­
ce, nacisk Moskwy na Norwegię, zdobycie przez 
komunistów władzy w Afganistanie, wskazują 
niedwuznacznie, że panowanie nad światem 
jest konsekwentnie realizowanym celem poli­
tyki sowieckiej. Nie widzą tego ślepi lub ci, 
którzy nie chcą widzieć.

Podbój Korei Południowej przez komunistów 
byłby ważnym krokiem naprzód na drodze 
do opanowania świata przez wyznawców bar­
barzyńskiego marksizmu-leninizmu. Korea, 
dzięki swemu położeniu, nie od dziś jest po­
mostem między kontynentem a wyspiarską 
Japonią. Tędy szły inwazyjne armie z konty­
nentu do Japonii, a Japończycy od Korei 
zaczęli podbój Mandżurii i Chin. Dlatego Ja­
pończycy ży wo interesują się losem Korei.

W tej sytuacji prezydent Carter powinien 
poddać rewizji zamiar wycofania wojsk amery­
kańskich z Korei Południowej i dla skończenia 
z niepewnością, ogłosić, że wojska Stanów 
Zjednoczonych pozostaną w Korei Południowej 
jak długo to będzie konieczne dla bezpieczeń­
stwa wschodniej Azji.

“Dzień Słońca”
Z naszym radosnym świętem narodowym 

3 Maja zbiegł się w tym roku “Dzień Słońca”, 
który zastąpił “Dzień Ziemi”, zainicjowany 
kilkanaście lat temu przez radykałów na wyż­
szych uczelniach. Obchody “Dnia Ziemi” zwró­
ciły uwagę na zanieczyszczenie powietrza i wód, 
przekształcając się z ruchu radykalnego o mis­
tycznym charakterze w poważny ruch społecz­
ny. Pod naciskiem społeczeństwa Kongres i 
legislatury stanowe uchwaliły serię ustaw o 
ochronie otoczenia i powołaniu agencji rządo­
wych z zadaniem dopilnowania, by przemysł 
i samorządy stosowały się do nowych praw. 
Obchodom “Dnia Słońca” towarzyszył również 
mistycyzm. Niektóre uroczystości miały cha­
rakter nieomal religijny. Po odrzuceniu misty­
cyzmu “Dzień Słońca” może odegrać podobną 
rolę jak “Dzień Ziemi”, wskazując nowe środ­
ki w walce o czystość powietrza i wód. Może 
również stać się promotorem dotąd mało wy­
zyskanego, czystego i niewyczerpanego źródła 
energii jakim jest słońce. Dał temu wyraz pre­
zydent Carter, który podczas zwiedzania insty­
tutu badań nad słońcem na górze Table w 
Golden, Colorado, zapowiedział zwiększenie 
o $100 milionów sumy przeznaczonej na ba­
dania i eksperymenty z użyciem energii sło­
necznej.

“Musimy zacząć długi wysiłek odzyskania na­
szej niezależności ekonomicznej”, oświadczył 
Prezydent. Nawiązując do monopolu kilku 
państw na ropę naftową, prezydent stwierdził, 
że “nikt nie może ogłosić embargo na promie­
nie słoneczne. Żaden kartel nie kontroluje słoń­
ca, które nie zanieczyszcza powietrza, nie za­
truwa naszych wód, nie produkuje dymu i sa­
dzy. Musimy ńauczyć się, jak korzystać z 
energii słonecznej”.

Później w 'czasie trzydniowej podróży po 
stanach zachodnich w towarzystwie sekretarza 
energetyki Schlessingera, sekr. spraw we­
wnętrznych Andrusa, i sekr. rolnictwa Berg- 
landa, prezydent Carter często wracał do za­
gadnień energetycznych, wyrażając się bardzo 
krytycznie o elektrowniach nuklearnych.

ił wyraz narastającemu prze- 
naukowego, że energia nuklear­

na nie zastąpi ropy naftowej i węgla, ponie­
waż zasoby uranu i innych surowców nuk­
learnych są ograniczone, koszt budowy elek­
trowni atomowych jest ogromny i dotąd nie 
znaleziono sposobu bezpiecznego pozbycia się

Prezydent di
*25aniu świata

zużytego paliwa nuklearnego. “Żużel” uranowy 
zachowuje przez długi czas radioaktywność, 
niebezpieczną dla wszelkiego życia.

Zwrócenie uwagi na słońce jest zjawiskiem 
pożądanym. Wiele krajów, m.in. Izrael, po­
krywa już poważną część zapotrzebowania ener­
gią słoneczną. My dopiero zaczynamy badać 
możliwości w tej dziedzinie. Ale zagadnienie 
weszło na arenę polityczną. Na zainteresowanie 
prezydenta Cartera energią słoneczną wpły­
nęły niewątpliwie doniesienia z Kalifornii, 
gdzie gubernator Jerry Brown, który w 1980 r. 
ma zamiar ubiegać się o kandydaturę demo­
kratów na prezydenta, uczynił energię sło­
neczną pierwszym zagadnieniem wewnętrznym.

W różnych częściach kraju robotnicy, oba­
wiając się podniesienia ceny paliwa z ropy, 
co odczuje najsilniej średnia klasa, wzięli ma­
sowy udział w obchodach “Dnia Słońca”. Pre­
zydent Carter nie powinien mieć trudności 
z przeprowadzeniem przez Kongres planów wy­
korzystania energii słonecznej.

To i Owo
Zachowany w Bieczu skrzyniowy pulpit 

muzyczny z 1633 r. należy do unikatów w skali 
światowej. Świadczą o tym reprodukcje pulpitu 
w wielu czołowych wydawnictwach, poświęco­
nych dawnym instrumentom, czy zainteresowa­
nie zagranicznych uniwersytetów, m.in. w 
Cambridge.

Muzemu Regionalne w Bieczu zapoczątko­
wało gromadzenie eksponatów, które złożą się 
na kolekcję zabytkowych instrumentów mu­
zycznych. Prawdziwymi unikatami wśród stu 
zgromadzonych eksponatów są basy wydrążone 
w jednolitym pniu drzewa, zegar z 18 piszczał­
kami organowymi, a także pozytywki, skrzypce- 
oktawki, cymbały i niezwykłej rzadkości liry 
korbowe.

Instrumentarium udostępnione będzie zwie­
dzającym w bieżącym roku.

« • •
Jim Gernhardt, 99-letni farmer ze stanu 

Colorado w USA jest tak pochłonięty troską 
o swój godny pochówek, że już po raz 21 urządza 
próbę swego pogrzebu. Dla miasteczka Burling­
ton jest to atrakcyjne wydarzenie, ściągające 
również turystów. Gernhardt wydał dotąd na 
owe próby 15 tysięcy dolarów.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Pomoc Dla 
Prywatnych Szkół

NOWY DZIENNIK. - Prezydent 
Carter z góry zapowiada swoje weto, 
jeśliby Kongres uchwalił ulgi podat­
kowe dla rodziców wysyłających 
dzieci do szkól prywatnych. Senator 
Pat Moynihan w Buffalo oświadczył 
w sobotę, że stanowisko zajmowane 
przez Cartera jest niesłuszne i nie 
wytrzymuje krytyki. Do dyskusji do­
łączył się “New York Times,” opo­
wiadając się naturalnie przeciw szko­
łom prywatnym.

Nowojorski liberalny dziennik wy­
toczył dzida cięższe niż sam prezy­
dent, szukający popularności wśród 
plebejskiej i miejskiej ludności.

“NYT” między innymi stwierdza, 
że ulgi objęłyby przede wszystkim 
zamożniejszych obywateli, którzy ich 
nie potrzebują. Jest to argument nie­
słuszny. Kongres, uchwalając odpo­
wiednie prawo, mógłby wyznaczyć 
pułap, powyżej którego ulgi nie byłyby 
stosowane.

Polsko-amerykańska grupa etnicz­
na jest żywo zainteresowana tą spra­
wą. Mieszkając głównie w miatach 
przemysłowych, wysyła swoje dzieci 
do szkół publicznych, zdając sobie 
jednak sprawę, że szkoły te uczą 
źle, a poziom ich dostosowywany jest 
często do niedomogów i braków grupy 
młodzieży kolorowej. Z tych to powo­
dów następuje teraz nawrót do szkół 
prywatnych, m. in. parafialnych.

Rodzice uczących się tam dzieci 
słusznie uważają, że na skutek nie­
logicznych ustaw zmuszone są płacić 
podwójnie: podatki na szkoły publicz­
ne, które źle uczą, i na szkoły pry­
watne, gwarantujące dzieciom naukę 
na lepszym poziomie, staranniejsze 
wychowanie oraz dające młodzieży 
podstawy moralno-etyczne.

W takiej sytuacji na rodziców chcą­
cych posyłać swe dzieci do szkół pry­
watnych spada nie tylko ciężar po-- 
dwójnego opodatkowania, ale obecnie 
obowiązujące ustawy pozbawiają ich 
naturalnych i konstytucyjnych upraw­
nień obywatelskich. Jednym z upraw­
nień, których nikt nie może im ode­
brać, jest prawo decyzji o tym, w 
jakich szkołach ich dzieci powinny 
być wychowywane i kształcone.

Podwójne opodatkowanie na szkoły 
jest pogwałceniem tego prawa. Ulg 
podatkowych nie można też, jak to 
uczynił “NYT,” nazywać “subsydia­
mi.” Stanowiłyby one bowiem tylko 
w pełni usprawiedliwiony udział w 
puli podatkowej przeznaczonej na 
oświatę.

Oba rodzaje szkół — publiczne i 
prywatne — służą dobru całego kra­
ju. Mimo to przez dziesiątki lat rządy 
federalne i stanowe usiłowały dopro­
wadzić do faktycznej likwidacji szkół 
prywatnych przez odmowę ulg podat­
kowych rodzicom. Szkoły te jednak 
przetrwały, a teraz następuje okres 
ich odrodzenia.

Postulat pewnego zakresu równości 
i sprawiedliwości podatkowej dla ro­
dziców wysyłających dzieci do szkół 
prywatnych określany jest ostatnio 
jako zagrożenie dla systemu publicz­
nego nauczania. Jest to argument 
nielogiczny i demagogiczny. Żyjemy 
w okresie poszanowania dla praw 
mniejszości. Od kiedy to —pytamy 
— zabezpieczenie sprawiedliwości 
mniejszości, to znaczy rodzicom wy­
syłającym dzieci do szkół prywat­
nych, stanowi jakiekolwiek zagroże­
nie? I dla kogo?

Szkoły często przejmują funkcję ro­
dziców — jako źródło wiedzy i wycho­
wania. Prawo naturalne więc, na 
które powołują się przeciwnicy szkol­
nictwa niepublicznego, daje rodzicom 
możliwość wychowywania własnych 
dzieci. Dlaczego zatem nie wolno im 
wybierać szkół? Nietrudno tutaj od­
kryć zasadniczy brak logiki. Brak ten 
cechuje również wystąpienie prezy­
denta, który z góry grozi swym wetem, 
w wypadku gdyby Kongres przyznał 
rodzicom zwrot np. $500 rocznie z 
podatków, jeśli ich dzieci chodzą do 
szkoły parafialnej lub innej prywatnej.

Podobnej sytuacji jak w USA nie 
ma w innych krajach demokratycz­
nych. Należy mieć nadzieję, że nie 
utrzyma się już długo w USA. Budzi 
się wśród nas świadomość, że obecne 
ustawy, których Carter tak energicz­
nie broni, sprzeczne są z zasadą rów­
ności i sprawiedliwości.

Przywództwo Polonii amerykańskiej 
i inne grupy etniczne winny użyć 
swych sił, aby obalić niesprawiedliwe 
podwójne opodatkowanie na szkolnic­
two, jakie ich dotyka. Należy zrobić

Tadeusz Podgórski

Niepowodzenia Moskwy
Na Światowym Kongresie 

Komunistycznych Związków Zawodowych
Minęły czasy kiedy Moskwa mogła 

kłamać bez opamiętania, a komuni­
ści zachodni bili jej brawa. Dziś 
częściej się zdarza układność wobec 
Kremla zachodnich koncernów kapi­
talistycznych niż ślepa powolność 
“eurokomunistów”.

Dobrą ilustracją zmian pod tym 
względem stał się tygodniowy kon­
gres Światowej Federacji Zw. Zawo­
dowych, odbyty w Pradze czeskiej 
w dniach od 16 do 22 kwietnia br. 
Jakkolwiek zawsze było wiadome, że 
jest to federacja podporządkowana 
woli Moskwy, gdyż same związki so­
wieckie mają w niej większość, uzna­
wano w jakimś stopniu, że ma ona 
zasięg światowy. Nawet po zerwaniu 
z nią przez Chiny. Teraz — jest to już 
niemożliwe. Właśnie za przyczyną 
związkowców “eurokomunistów”, któ­
rzy wypowiedzieli Kremlowi ślepe 
posłuszeństwo, a pod pewnymi wzglę­
dami posunęli się nawet do brutal­
nego zdemaskowania oszukańczej ta­
ktyki komunistów sowieckich, któ­
rych Pekin — już od wielu lat — 
nazywa po prostu “socimperialista- 
mi”.
Na Czym Polegała Gra?

Sowietom zależało na wywołaniu 
wrażenia w opinii międzynarodowej, 
że ich koncepcje ruchu zawodowego, 
wiernego doktrynie leninowskiej, ma­
ją zasięg ogólnoświatowy. W tym ce­
lu zaproszono na kongres w Pra­
dze nie tylko typowo komunistyczne 
organizacje ruchu zawodowego, lecz 
również — w charakterze obserwa­
torów lub gości — przeciwstawne 
komunistom ideologiczne delegacje 
wolnych zw. zawód., socjaldemokra­
tycznych i chrześcijańskich. I na tej 
podstawie starano się wmawiać opi­
nii, że jest to impreza 300 milionów 
związkowców. Jednak organ kompar- 
tii fracuskiej “L’Humanite” zniwe­
czył te zamiary, ogłaszając, że na 
385 delegacji, które zjechały do Pra­
gi aż 240, czyli większość, nie ma 
z komunistyczną światową centralą 
związkową nic wspólnego.

Miał też swoją wymowę inny fakt. 
Na miesiąc przed tym kongresem 
opuściła demonstracyjnie światową 
federację komunistyczną prokomuni- 
styczna centrala związkowców włos­
kich, OGIL. Podstawę tego demon­
stracyjnego kroku stanowiło wyzna­
nie kongresu w Pradze i to na krót­
ko przed 10 rocznicą inwazji Czecho­
słowacji przez wojska sowieckie w 
1968 r. Otóż ani włoska partia ko­
munistyczna, ani włoski prokomuni- 
styczny ruch zawodowy nie uznały 
prawa Moskwy do takiej “interwen­
cji”. Wręcz przeciwnie — potępiły 
ją-

W tym duchu centralny organ ko­
munistyczny “Unita” stwierdził 
wprost, że kongres SFZZ to forum 
raczej wąskie ideologicznie, bo ogra­
niczone do związków zawodowych z 
państw komunistycznych i tak dobra­
ne by głos “eurokomunistów” nie miał 
wpływu na podejmowane tam uchwa­
ły. Obalono więc legendę propagandy 
sowieckiej, że był to kongres o za­
sięgu światowym.
Spór o Prawa Ludzkie
I Pracownicze

Drugi bolesny cios wymierzyli w 
Pradze Moskwie komunistyczni związ­
kowcy francuscy. Najpierw, w stycz­
niu br. zgłosili na ten kongres pro­
jekt Powszechnej Deklaracji Praw 
Związkowca, określający precyzyjnie 
prawo wszystkich ludzi pracy do ogła­
szania i wprowadzania strajków oraz 
prawo do swobodnej organizacji za­
wodowej, wolnej od kontroli czynni­
ków państwowych i doktrynalnych. 
I uzupełnili to projektem reorganiza­
cji SFZZ w duchu demokratycznym.

Początkowo Moskwa grała na zwło­
kę. Nie mogła bowiem pozwolić so­
bie na to, żeby tuż przed kongre­
sem, który propagowała jako powsze­
chny i dostępny dla wszystkich kie­
runków politycznych, dopuścić do ze­
rwania z jej federacją nie tylko przez 
związkowców włoskich, ale również 
francuskich, a więc obu coś na­
prawdę znaczących zachodnich cen­
tral związkowych, które od lat zaj­
mowały czołową dla Kremla pozycję 
w SFZZ.
Wycofanie Się Francuzów

Jednakże na samym kongresie do­
szło do ostrych kontrowersji, które

wszystko, aby naszą opinię znały jed­
nostki reprezentujące nas w Kongre­
sie i w legislaturach stanowych. Na­
cisk na nich jest najlepszą drogą do 
realizacji naszych postulatów.

położyły kres legendzie, że zachodni 
związkowcy współdziałają z tzw. le­
ninowskim ruchem zawodowym. Gdy 
Moskwa nie poszła na ustępstwa sekr. 
gen. OGT — komunista George Se- 
guy — zapowiedział natychmiastowe 
wycofanie się francuskich związkow­
ców z kierownictwa opanowanej przez 
Moskwę federacji światowej, a za 
rok — opuszczenia jej śladem komu­
nistów włoskich.

Co więcej, delegacja francuska do­
prowadziła do spotkania z przedsta­
wicielami opozycji reformistycznej 
w Pradze i podkreśliła znaczenie wol­
nościowej “Karty 77”, która wysuwa 
postulaty w obronie praw ludzkich. 
Natomiast w Paryżu odbyła się w 
tym samym czasie konferencja pra­
sowa zorganizowana przez 4 najwięk­
sze związki zawodowe, z prokomuni- 
stą OGT włącznie — i przy udziale 
robotników-uchodźców politycznych 
z Sowietów, Polski, Czechosłowacji 
i Rumunii — na której udzielono 
poparcia inicjatorom budowania w 
Związku Sowieckim wolnych związ­
ków zawodowych i potępiono prze­
trzymywanie w zakładach psychia­
trycznych ludzi, którzy takie związki 
chcą budować.

Pod tym samym względem konfe­
rencja prasowa w Paryżu była od­
powiedzią na zakłamanie oficjalistów 
związkowych z państw komunistycz­
nych, występujących na kongresie w 
Pradze (z PRL występował eks-sta- 
linowiec — Władysław Kruczek), któ­
rzy deklarowali, że robotnicy pod 
rządami komunistów są szczęśliwi. 
Np. delegat sowiecki Pimenow twier­
dził, że na Zachodzie zadanie zw. 
zawodowych polega na obronie inte­
resów pracowniczych i solidarnych 
wystąpieniach świata pracy w walce 
z kapitalizmem, gdy w państwach 
Europy wsch. “dodatkową funkcją” 
tego ruchu winna być “pomoc w wy­
chowaniu i produkcji". Czyli osła­
wiona stachanowszczyzna i uprawia­
nie komunistycznej indoktrynacji.

Nic dziwnego, że delegat komuni­
stycznych związków hiszpańskich — 
Camacho — skrytykował dogmatycz­
ny charakter SFZZ, zarzucił jej, że 
ma przestarzałe formy organizacyj­
ne i wezwał komunistyczne delega­
cje z bloku sowieckiego do przepro­
wadzenia samokrytyki.

W ostatecznym wyniku kongres 
SFZZ w Pradze dał obraz podziału 
na dogmatyków i “eurokomunistów”. 
Uwypuklił, że system sowiecki życzy 
sobie tylko takiego ruchu zawodowe­
go, którym można komenderować z 
pozycji dogmatycznych i biurokraty­
cznych. A tego nie są już w stanie 
ścierpieć nawet “eurokomuniści”.
Zgrany Slogan

Przechodzenie zach.-europ, komu­
nistycznych central zw. zaw. na po­
zycje wolnego ruchu zawodowego oraz 
inicjonowanie niezależnej działalno­
ści związkowej w Moskwie i w PRL 
stanowi wystarczające świadectwo, że 
zaklamywanie opinii światowej ha­
słami o “walorach” leninowskiej tro­
ski o interesach świata pracy stało 
się zgranym sloganem propagando­
wym. Pod tym względem kompromi­
tacja Moskwy w Pradze jest kom­
pletna.

Teraz rzecz w tym jak prędko 
rozbudzają się w państwach bloku 
moskiewskiego niezależne organiza­
cje robotnicze. Bo dopiero one spo­
wodują przyspieszoną erozję rządów 
dyktatury komunistycznej. Miejmy 
nadzieję, że w Polsce będzie to pro­
ces szybszy niż w innych państwach 
kontrolowanych z Moskwy. U nas 
przecież można obserwować najbar­
dziej wyraźny sojusz robotników, in­
telektualistów i studentów.

Dziennik Polski (Londyn)

“Wyzwolenie” 
Dżibuti?

Wywiady zachodnie donoszą, że Ku- 
bańczycy pomagają oficerom etiop­
skim w szkoleniu Afarów z Dżibuti 
do walki o “wyzwolenie” tego małe­
go kraju spod władzy obecnego rzą­
du.

Dżibuti było do niedawna kolonią 
francuską. Jest to mały pustynny 
kraj nad Morzem Czerwonym. Z por­
tu Dżibuti biegnie linia kolejowa do 
Addis Abeby, stolicy Etiopii. Kraj 
o obszarze 23 tys. km. kw. zamie­
szkuje nieco ponad 100,000 ludzi. Naj­
większą grupą są Afarowie, potomko­
wie arabskich zdobywców kraju, któ­
rzy stanowią prawie połowę ludno­
ści. Drugą pod względem liczby gru­
pą są Somalisi. Poza tym zamiesz­
kują Dżibuti małe grupki Azjatów.
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Dziś o Spodniach
Z bardzo dużego wyboru krojów 

i fasonów spodni, u nas najbardziej 
spodobały się wąziutkie rurki, naj­
częściej z dżinsu lub welwetu. Było 
to zresztą do przewidzenia, że dziew­
częta “chwycą” przede wszystkim 
ten właśnie fason. Nadawały się 
świetnie do botków, bo można je było 
stosunkowo łatwo wcisnąc w cholew­
kę a dobrze też wyglądały na wierz­
chu i to zarówno przy niskim, jak 
i wysokim obcasie.

Teraz się je nosi przeważnie do 
szpilek; sylwetka złożona z wysokich 
obcasów, rurek, płaszczanamiotu i 
beretu włożonego a la kaszkiet — to 
na warszawskiej ulicy zjawisko bar­
dzo powszechne, prawie że mundur.

Drugim sposobem umundurowania 
jest plisowana spódnica, żakiet i tenże 
beret, ale —dzisiaj zajmujemy się 
spodniami.

Skąd się bierze takie wąskie spod­
nie ? Jak ktoś ma szczęście, to po 
prostu kupi w sklepie i włoży, ale 
takich “szczęśliwczyń” jest niewiele.

Na ogół kupuje się spodnie rozsze-

Usuwanie Plam
Od Nikotyny

Plamy na rękach od nikotyny dają 
się łatwo zmywać następująco spo­
rządzonym płynem z alkoholu, soku 
cytrynowego i gliceryny. Wszystkie 
składniki dobrze wymieszać — zmy­
wać plamy watą umoczoną w tym 
płynie.

Od Czerwonego Wina
Poplamione miejsce posypać na­

tychmiast solą i pokropić mlekiem. 
Po 22 godzinach wyprać w letniej 
wodzie z odrobiną proszku do prania.

Od Kawy, Kakao
Tkaninę wyprać w gorącej wodzie z 

dodatkiem mydła. Jeśli to nie pomoże, 
natrzeć poplamione miejsce żółtkiem 
zmieszanym z gliceryną, następnie 
zmyć spirytusem.

Kiedy Bolą Nogi...
Wieczorem bardzo często bolą nas 

nogi. Dolegliwość ta najczęściej jest 
związana z niewydolnością krążenia 
występującą po czterdziestce. Wów­
czas należy po prostu nogi starannie 
pielęgnować. Wielką ulgę zmęczonym 
nogom przynosi wymoczenie ich 
wieczorem w ciepłej wodzie z do­
datkiem morskiej soli. Po wymoczeniu 
łatwo usunąć wszystkie stwardnienia, 
delikatnie pocierając je pumeksem.

Po wysuszeniuu nóg należy wma- 
sować w stepy trochę dobrego, tłu­
stego kremu. W domu trzeba nosić 
wygodne miękkie pantofle, a obuwie 
kupować o numer większe, ponieważ 
niewielka nawet niewydolność krą­
żenia jest także przyczyną ciasnego, 
krępujące stopy, obuwia.

Ze Starych Porzekadeł 
o Żonie

Zona nie rękaw — nie odprujesz.
★ ★ ★

Niedobrze tam, gdzie mąż w spód­
nicy, a żona w spodniach chodzi:

★ * ★
W cudzą żonę diabeł wsadził dwie 

łyżki miodu, a w swoją jedną. , 

rżane dołem i następnie wykonuje 
cztery szwy, za pomocą których zo- 
stają one zwężone. Te rozszerzane 
spodnie wciąż jeszcze figurują w 
sklepach, ba! — pojawiają się ich 
całkiem świeże partie, pochodzące z 
najnowszej produkcji. I tego właśnie 
zrozumieć nie można, bo dopóki 
upłynniano remanenty zalegające ma­
gazyny, to jakoś się to dało uspra­
wiedliwić, choć z trudem.

Dlaczego jednak nadal szyje się 
u nas spodnie z zeszłej epoki (bo 
to już naprawdę minęła epoka!)
— tego nie sposób pojąć. Specjalizują 
się zaś w tej produkcji rozmaite spół­
dzielnie i najbardziej serce się kraje, 
gdy zużywają na to welwet — tak

dzo w tej chwili deficytową tkaninę.
Pół biedy jednak z rurkami. Te 

cztery szwy to stosunkowo prosty do 
wykonania manewr, ażeby wyrób na­
szej konfekcji gotowej (!) dostosować 
do noszenia. W gorszej sytuacji są 
zwolenniczki innych, modnych faso­
nów spodni, a — jak już wspomniałam
— jest ich wiele.

Na przykład typu robocze, czy jak 
kto woli rodem ze stacji benzynowej, 
a więc te luźne w biodrach, zmar­
szczone pod paskiem w talii. Takich 
spodni praktycznie u nas nie uświad­
czysz. Producenci odzieży zapewne 
widzieli tu pewne ryzyko, bali się 
małego popytu, bo fason jest raczej 
dla odważniejszych. Mają zresztą 
sporo racji: takie spodnie lubią osoby 
długonogie, wąskobiodre i na dodatek 
z zacięciem awangardowym, więc 
naszyć tego w dużych ilościach byłoby 
istotnie ryzykowne. Ale w ogóle nie 
szyć ? Nie wypuścić nawet małej, kró­
tkiej serii ? To już nie ostrożność, ale 
strachliwość.

Wydaje mi się, że w ogóle produ­
cenci spodni zajmują w tej chwili 
ostatnie miejsce w całej branży in­
fekcyjnej. O ile w innycli ubiorach 
można się dopatrzeć i doszukać przy­
najmniej prób doganiania mody i po­
trzeb — jeśli idzie o spodnie, tak prze­
cież ważną dzisiaj część naszej gar­
deroby, zastój widać kompletny.

Gdzie są np. spodnie klasyczne, o 
prostej linii i umiarkowanej szero­
kości? Czy to taka sztuka je uszyć, 
czy też ryzyko?

Taki właśnie fason — prostych, nie 
za wąskich i nie szerokich — 
bodajże przeważa obecnie w modzie, 
a w każdym razie ma absolutnie 
równe prawa z rurkami i robociar- 
skimi kombinezonami. I podejrze­
wam, że miałyby duże powodzenie
— gdyby były — bo pasują na różne 
figury, także i te z szerszymi biodrami.

Występują one w wersji drelichowej, 
czyli przymiętej “okrągłej” bez kan­
tów, ale także z dobrej tkaniny, np. 
flaneli, odprasowane i nieskazitelne, 
często z mankietami — dla osób, 
które nie kochają mody szmacianej.

Występują — w żurnalach. W skle­
pach nader rzadko.

Pozostaje więc krawiec. Na szczę­
ście krawcy akurat takie spodnie 
potrafią szyć, zwłaszcza ci ze starą 
szkolą, bo to jest po prostu krawiecka 
klasyka.

"Życie Warszawy”

Zjazd “Indian
W wyniku Drugiej Wojny Światowej 

i inwazji Polski, setki tysięcy Pola­
ków znalazło się również na tery­
torium Związku Radzieckiego. Na 
Podstawie umowy między gen. Sikor­
skim a Stalinem i Aliantami, kilka­
dziesiąt tysięcy Polaków opuściło 
Związek Sowiecki. Była to Armia 
Gen. Andersa. Z tą Armią wyszło 
z granic Sowietów tysiące młodzieży 
i ludności cywilnej. Rzesze uchodźcze 
znalazły schronienie w wielu kra­
jach, przede wszystkim w granicach 
sfery wpływów Anglii. Znaleźli się 
i w Indiach w obozach Valivade, 
Jamnagar i w Bombaju. Wśród nich 
byli znani “Chłopcy z Polski” dziś 
Rycerze Ks. Dąbrowskiego, przy­
byli do Zakładów Naukowych w 
Orchard Lake.

Dwa zjazdy “INDIAN” odbyły się

Plenarne Zebranie 
Skarbu Narodowego

Dnia 12 maja, w piątek, o 7:30 
odbędzie się regularne miesięczne po­
siedzenie członków Skarbu Narodo­
wego w domu Pl. 90-ej SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd.

W programie oprócz sprawozdań 
omawianych będzie wiele istotnych 
spraw. Zarząd apeluje o liczny udział 
i punktualność.

Na powyższym zebraniu można bę­
dzie zaopatrzyć się w książeczki lo­
teryjne na doroczny bazar i piknik, 
który odbędzie się w miesiącu sier­
pniu. — Walter Mieczyński, prezes; 
K. Sztemal, sek. wykonawczy.

Konferencja Etniczna
Konferencja zatytułowana “The New 

Ethnicity: Pro & Con” zostaje zorga­
nizowana w Queens College, w No­
wym Yorku w dniu 13 maja br. 
Wśród uczestników debat będą znani 
przywódcy organizacji społecznych, 
dzięki którym zagadnienie etniczności 
stało się pierwszoplanowe w dzisiej­
szym społeczeństwie amerykańskim.

Synod w Warszawie
W ośrodku Ewangelickim w War­

szawie obradował Synod Kościoła 
ewangelickoaugsburskiego. Głównym 
punktem obrad Synodu było sprawo­
zdanie zwierzchnika Kościoła, ks. 
bi^ppa Janusza Igąrzyi^kiego, który 
pqipformowal zebranych o ważniej­
szych wydarzenach swego Kościoła 
w Polsce i określił zadania na naj­
bliższe lata.

“Jako Kościół mniejszościowy i dias- 
poryczny nie możemy sobie pozwolić 
na luksus izolacji i zamykanie się 
we własnym środowisku — mówił 
ks. bp. J. Narzyński. — Zawsze nasza 
chrześcijańska egzystencja spełniała 
się w wymiarze uniwersalnym. We 
wzajemnym dawaniu i braniu, praw­
dziwym partnerstwie i konkretnej 
współpracy. Dlatego też nie możemy 
mówić w sposób odpowiedzialny i 
rzeczowy, w oderwaniu się od całej 
społeczności luterańskiej w świecie. 
Tylko jako żywa część rodziny lute­
rańskiej i całego chrześcijaństwa, 
będziemy mogli sprostać wymogom i 
wyzwaniu naszych czasów. ”

Zwierzchnik Kościoła ewangelicko- 
augsbuskiego mówił również o po­
trzebie rozszerzenia pracy charyta­
tywnej Kościoła.

” w Toronto
w Anglii. W tym roku 1978 ówczesna 
młodzież, a dziś dorośli ludzie pragną 
zrobić Zjazd w Toronto — wszystko 
do Zjazdu Uroczystego jest gotowe. 
Prośba gorąca, aby każdy z “INDIAN” 
wyżej podanych obozów zawiadomił 
o przybyciu albo podał jego nazwisko 
i miejsce zamieszkania celem zare­
jestrowania — proszony jest aby to 
uczynił natychmiast pisząc albo na 
adres:

Ks. Zdzisław Peszkowski
Druh Ryś, Box 2 
St. Mary’s College 
Orchard Lake, MI 48033 

lub wprost do:
C. Krygiel
1632 Synnycove Dr. 
Mississauga, Ontario, 
Canada L4X1B7.

Prezeską Zjazdu jest K. Kuchcicka- 
Tomaszewska.

Zjazd “INDIAN” odbędzie się w 
czasie od 11 do 14 sierpnia 1978. 
Przybędą też “INDIANIE” z Polski! 
Z Bogiem, do zobaczenia w Toronto.. 

Ks. Zdzisław Peszkowski, kapelan.

Dep. Policji Ogłasza 
Nową Aukcję

Chicagoski Departament Policji 
ogłasza kolejną aukcję, na której 
nabyć można najróżniejsze przedmio­
ty znalezione, ale przez nikogo nie 
reklamowane, zgromadzone przez ko­
misarzy policji.

Aukcja odbędzie się w sobotę, 13 
maja, o 10 rano, w International 
Amphitheatre, 4200 S. Halsted, w North 
Hall.

Wystawione na sprzedaż przedmio­
ty można obejrzeć wcześniej, w pią­
tek, 12 maja, między godziną 2 a 
4 po południu. Przy płaceniu nie 
będą akceptowane czeki; za zakupy 
trzeba płacić gotówkę.

Zebranie Federacji 
Polonii Amerykańskiej 
Federacja Polonii Amerykańskiej 

zawiadamia swych członków, że po­
siedzenie odbędzie się w środę, 10 
maja, w domu Związku Polek, 1309 
N. Ashland Ave., o 8 wieczorem. 
W programie zebrania przewidziane 
jest omawianie b. ważnych spraw 
i serdecznie apelujemy do członków 
o liczne przybycie. - Sędzia Edward 
Plusdr ak, prezes.

Recital 
Spiewaczo-Muzyczny

Recital śpiewaczo-muzyczny w wy­
konaniu Danieli Lisy Sikora, sopran 
i Edwarda Zelnis, tenor, odbędzie się 
12 maja 1978 r., o 8:30 wieczorem, 
w Lutkin Hall, Northwestern Uni­
versity, Evanston. W programie bę­
dą utwory Beethovena, Moniuszki, 
Mozarta i innych kompozytorów.

Serdecznie zapraszamy publicz­
ność.

Bezpłatne Badania 
Ciśnienia Krwi

Financial Security Savings, 5960 W. 
Irving Park Rd., ogłasza, że organi­
zuje bezpłatne badania ciśnienia krwi 
dla swoich klientów. Odbywać się 
one będą w poniedziałek, 15 maja, 
od 3 do 5 po południu i od 6 do 
8 po południu oraz w piątek, 19 
maja w tych samych godzinach.

Nie Dla Nadwrażliwych 
i Nie Dla Dzieci...

“Krajobraz Po Bitwie” w “Milford”

STANISŁAWA CELIŃSKA

Na pokazie prasowym filmu “Kra­
jobraz po Bitwie” zauważyliśmy, że 
nowela Borowskiego trzyma w napię­
ciu dziennikarzy z prasy, radia i tele­
wizji. Dramatyczny film Andrzeja 
Wajdy, pokazuje Europę bezpośred­
nio po wojnie. Amerykanie uwalniają 
obozy skazanych na zagładę — ludzie 
wpadają w histerię — będą mogli 
jeść ile zechcą, będą wolni choć 
nie mają dokąd iść . . . , są głodni 
miłości...

Jednym słowem to nie jest film dla 
młodzieży i prosimy nie przyprowa­
dzać dzieci. Film “Krajobraz po

Bitwie” jest przeznaczony dla widzów 
dorosłych, dla ludzi wyrozumiałych.

Po sześciu latach obozu, Tadeusz 
spotyka piękną dziewczynę, miłość 
zakwita od pierwszego spojrzenia ale 
nieszczęście chciało, że Nina ginie od 
kuli amerykańskiego strażnika.

Dziś, jutro — do czwartku włącznie 
— program uzupełnia światowej sławy 
ZESPÓŁ SLĄSK, siarczyste tańce i 
melodyjne piosenki rozweselą każdą 
duszę! Do czwartku włącznie w kinie 
“Milford” po dwa pełne seanse o 
6:30 oraz o 9-ej wieczorem. t

Kronika Jackowa
Na Dzień Matek

Członkowie Towarzystwa Najśw. 
Imienia Jezus przystąpią wspólnie do 
Komunii św. w przyszłą niedzielę, 
dnia 14-go maja na Mszy św. o godz. 
8:15 rano wraz z matkami i żonami; 
po Mszy św. śniadanie dla nich wszy­
stkich na sali parafialnej. 
Nowenna Mszy św.

Za wszystkie matki żyjące i zmarłe 
odprawiona będzie Nowenna Mszy 
św. od 14-go maja do 22-go maja 
włącznie; kopertki na tą intencję moż­
na otrzymać od marszałków parafial­
nych.
Rocznica Ślubu

W tych dniach obchodzą: 58-mą 
rocznicę pożycia małżeńskiego: Józef 
i Anna Rumps; zaś 40-tą rocznicę: 
Jan i Eugenia Walejeski; 6-tą rocz­
nicę: Fryderyk i Mary Allen Gródecki. 
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczno­
ści i pogrzeby ich odbyły się z kościoła 
parafialnego: śp. Bronisławy Pry- 
czyńskiej; śp. Gracyny Zyczkow- 
skiej; śp. Nancy Rhode; śp. Stella

Buyno; śp. Alberta Justin i śp. Cze­
sława Stec. Niech odpoczywają w 
pokoju.
Serdeczne Podziękowanie

Spółka Oszczędnościowa Avondale 
Savings złożyła ofiarę w sumie $6,500 
na utrzymanie szkoły parafialnej na 
Jackowie; za co należy się im uznanie 
i serdeczne podziękowanie. Bóg Za­
płać!
Koniec Okresu Spowiedzi 
Wielkanocnej

Uroczystość św. Trójcy przypada w 
tym roku w niedzielę dnia 21-go maja; 
jest to ostatni dzień odprawienia Spo­
wiedzi św. Wielkanocnej; kto jeszcze 
nie spełnił swego obowiązku, niech 
uczyni to w tych dniach, a nie odwleka 
do ostatniej chwili.
Chrzest

Sakrament Chrztu św. otrzymała: 
Cherrie Lynn Jose, córka Teodora 
i Ewelyny (Curiano) Jose.
Matki Skautów

W sobotę dnia 21-go maja urzą­
dzają Matki Skautów “Ducky Day” 
na sali parafialnej.

Tow. M.B. Częstochowskiej Urządza 
Jednodniowe Rekolekcje w Lemont

Tow. Matki Boskiej Częstochow­
skiej zaprasza członkinie, jak też 
i panie, które gotowe są poświę­
cić jeden dzień na chwałę Bożą w 
kaplicy Sióstr Franciszkanek w Le­
mont, Illinois.

W programie tego dnia jest przy­
jęcie nowych członkiń, przeto prosi­
my panie, które chcą pracować na 
dobry cel i korzystać z duchow­
nych programów, zapisać się do 
naszego Towarzystwa.

Rekolekcje odbędą się w trzecią 
niedzielę maja, tj. 23 maja. Nauki 
rekolekcyjne głosić będzie kaznodzie­
ja ojciec Henryk Malak, Francisz­
kanin, który jest b. ceniony przez 
członkinie naszego Towarzystwa.

Prosimy zebrać się o 8:30 rano 
przed domem starców Sw. Józefa,

Pomnik Kościuszki 
Dla Detroit

Trwają prace przy wykonywaniu 
kopii pomnika Tadeusza Kościuszki, 
stojącego na Wawelskim Wzgórzu." 
Pracami kieruje dr Roman Husarski 
z Instytutu Historii Architektury i 
Konserwacji Zabytków Politechniki 
Krakowskiej oraz rzeźbiarz Stefan 
Douse. Obecnie zespól sztukatorów 
pod kierunkiem mistrza Władysława 
Byrskiego wykonuje negatywowe od­
lewy fragmentów pomnika oraz for­
muje model pozytywowy, który par­
tiami przewożony jest do Gliwickich 
Zakładów Urządzeń Technicznych, 
gdzie — podobnie, jak wiele innych 
pomników — zostanie odlany w brą­
zie.

Pierwszy pomnik Tadeusza Ko­
ściuszki — dzieło rzeźbiarzy Leonar­
da Marconiego i Antoniego Popiela 
— odsłonięto na Wawelu w 1923 r. 
Zniszczony w czasie okupacji hitle­
rowskiej, powrócił do Krakowa w 1959 
r. z Drezna, gdzie wykonana została 
kopia pierwotnego pomnika. Kolejna, 
powstająca obecnie kopia przekazana 
będzie Polonii amerykańskiej i stanie 
w Detroit, przy Michigan Avenue.

Bal Przy Świecach
Klub Ojców ze szkoły średniej Do- 

braj Rady (Good Counsel H.S.) za­
prasza wszystkich na “Bal Przy 
Świecach”, który odbędzie się w so­
botę, 13 maja.

Po informacje dotyczące miejsca 
i dokładnej godziny rozpoczęcia im­
prezy należy dzwonić na numer: — 
772-8841.

Tomograf Komputerowy
Instytut Radiologii Akademii Me­

dycznej w Poznaniu otrzymał pierwszy 
w Polsce i w krajach bloku wschod­
niego tomograf komputerowy’ typu 
EMI — Scanner 5005. Jest to specjali­
styczne urządzenie medyczne stoso­
wane w badaniach klinicznych do 
diagnozowania wielu przypadków, w 
których postawienie diagnozy meto­
dami konwencjonalnymi rtg było 
bardzo trudne lub wręcz niemożliwe.. 
Aparatura wykonana została przez 
angielską firmę EMI Medical. Po­
znański nabytek służyć będzie do 
diagnozowania zmian chorobowych 
całego ludzkiego ciała.

Badanie Komety
Polscy astronomowie prowadzą 

obserwację odkrytej niedawno kome­
ty Bradfielda 1978 C. W Obserwato­
rium Astronomicznym Uniwersytetu 
'Warszawskiego polscy astronomowie 
śledzą drogę nowej komety i ustalają 
elementy potrzebne do obliczenia jej 
orbity.

skąd odjazd nastąpi autobusem o 
godzinie 9-ej rano.

Rezerwacje prosimy zrobić już te­
raz u prezeski Alicji Pociask, tel. 
772-3600 lub telefonować do Domu 
Starców Sw. Józefa, tel. 235-8600. — 
Alicja Pociask.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

• Sobota .
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i —

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA — 1490 KC 
5 DNI 

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 

“GŁOS POLONII” 
WOPA -1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Legalizacja Kompartii 
w Meksyku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
zacji skrajnych partii stworzy zna­
czącą opozycję i zapobiegnie dalszej 
stagnacji w życiu politycznym kraju. 
Rządząca tutaj od 1929 roku partia 
rewolucyjna dotychczas nie musiala 
pokonać poważniejszej opozycji. Ist­
niejące trzy partie, dotąd tworzące 
jedyny blok opozycyjny, najwyraź­
niej nie reprezentują odpowiedniej 
siły. Wskutek braku wyzwania, partia 
rządząca staje się co raz mniej wrażli­
wa na żądania i postulaty elektoratu. 
W czasie wyborów prezydenckich w 
1976 r. kandydat partii rewolucyjnej 
Jose Lopez Portillo ubiegał się wła­
ściwie o urząd bez kontrkandydata. 
Ponadto, miliony wyborców wstrzy­
mały się od głosowania.

Rozwój partii opozycyjnych na­
stąpił dopiero w ostatniej dekadzie. 
Partia komunistyczna, ciągle osła­
biana przez wewnętrzne spory, przy­
jęła ostatnio pragmatyczny profil 
kompartii Zachodniej Europy.

Socjalistyczna partia robotnicza, 
która podobnie jak komuniści uważa 
swoją platformę za leninowską i mark­
sistowską, nie posiada jednak łącz­
ności z międzynarodowym ruchem 
komunistycznym czy socjalistycznym. 
W obrębie partyjnym wyraźny jest 
natomiast element nacjonalistyczny. 
Partia komunistyczna posiada naj­
silniejsze poparcie wśród intelek- 

+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka i babcia nasza, śp.

Weronika Latka
(z domu Ginter) 

Członkini Tow. Giewont Gr. 2514 
ZNP, po krótkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 8-go maja 
1978 roku, o godzinie 12:45 po po­
łudniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 11-go maja, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła św. Stanisława B i M 
(Msza św. o godzinie 11-ej), a 
stamtąd na.cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

-K Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Stanisław (Diane) 
i Józef, synowie i synowa; Debbie, 
wnuczka; Kenneth i Daniel, wnuki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Jan Baran i Syn.
Telefon 622-1488.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka nasza, córka i siostra nasza, 
śp.

Maria Gorski
(z domu Szczypka) 

(siostra śp. Stanisława Szczypka) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 6-go maja, 
1978 roku, wieczorem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbył się we wtorek, 
dnia 9-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z kościoła św. Konstancji, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Stanisław, mąż; Antoni i Elżbie­

ta, dzieci; (Józef i Wiktoria Szczyp­
ka, rodzice; Katarzyna, Anna i 
Jadwiga, siostry; Józef, Władysław 
i Andrzej, bracia z rodzinami w 
Polsce); Piotr i Maria Ozog, wuj 
i ciocia; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Lawrence Funeral Home 
Telefon 736-2300. 

tualistów, studentów oraz związków 
zawodowych. Socjaliści natomiast zy­
skali poparcie spośród chłopów mało­
rolnych, hodowców tytoniu i kawy 
oraz biedoty miejskiej.

Obydwie w/w partie bez trudu zdo­
będą 1.5% głosów — czyli około 
400 tys. — po czym będą mogły 
zgłosić do wyborów swoich kandy­
datów na prezydenta kraju w 1982 
roku.

Prawicowa meksykańska partia de­
mokratyczna powstała na bazie rzym­
sko-katolickiego ruchu “Sinarquista”, 
który kierował powstaniem narodo­
wym 50 lat temu.

Ewakuacja z Terenów 
Zagrożonych Gazem 
Santa Ana, Calif. (UPI) — Ulatnia­

jący się gaz z cysterny transporto­
wej zmusił tutejsze władze do ewa­
kuacji około 1,500 osób na 4 godziny. 
Samochód ciężarowy stał zaparkowa­
ny na pobliskiej farmie gdzie stwier­
dzono ulatnianie się chlorku pikryno- 
wego — gazu, który może spowodować 
uszkodzenie płuc, wymioty oraz po­
drażnienie tkanek skórnych. 7 osób — 
w tym 6 policjantów — przewieziono 
do szpitala, gdzie zostaną poddane 
obserwacji.

Okolicznym mieszkańcom polecono 
zniszczyć artykuły spożywcze, które 
były narażone na działanie gazu.

Jeszcze Jeden 
“Fotograf”

W poniedziałek policja aresztowała 
mężczyznę za robienie pornograficz­
nych zdjęć. Do robienia tych zdjęć 
zapraszał on młode dziewczęta ze 
szkół średnich. Będzie on odpowiadał 
za swój czyn już według nowego, 
bardziej zaostrzonego prawa, które 
zostało wprowadzone w życie po ze­
szłorocznych częstych wypadkach por­
nografii dziecięcej. Aresztowanym jest 
22 letni Joh M. Sundell zamieszkały 
na 2224 N. Nagle Ave. Aresztowania 
dokonano dzięki współpracy młodej 
dziewczyny i policjantki. Policjatnką 
tą była Rosemary Burzinski.

W czasie rewizji mieszkania skon­
fiskowano kilkanaście pudełek pełnych 
zdjęć i filmów pornograficznych. Sun- 
dellowi grozi 10 lat więzienia i do 
$50,000 grzywny.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Emil F. Knapowski
Weteran I Wojny Światowej

Członek Tow. Gen. Pułaskiego 
Post 86; po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
7-go maja 1978 roku, rano, w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj 
od godz. 5 do 9 wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 10-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Sałata Funeral Chapel, pnr. 14th 
i Park Ave., w North Chicago, 
111., do kościoła Holy Rosary, a 
stamtąd na cmentarz Ascension 
w Libertyville, Ill., na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Lillian, żona; Emil (Geraldine) 
i James (Geraldine), synowie i 
synowe; 4 wnucząt; Walter, 
Anthony, Peter, Frank i Louis, 
bracia; Helen Racic, Irene Kna­
powski, Nettie Pucinski, Mary 
Morton i Agnes Kiefer, siostry, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Sałata Funeral Home. 
Telefon 689-1234.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i ciocia nasza, śp.

Zofia Abramowicz
(zdomuTrapa)

(żona śp. Franciszka, matka śp. Weroniki)
Członkini Tow. Bractwa Niewiast Różańca św., Tow. Matki Boskiej 
Zwycięskiej, III Zakonu św. Franciszka i Tow. Sw. Genowefy #124 Macierz 
Polska, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 8-go maja 1978 roku, rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Anthony (Virginia), Alex, Edwin, Harry (Leah), Theresa (Alfred) 
Formas, Mary (John) Horgen, Frank (Geraldine), synowie, córki, sy­
nowe i zięciowie; 18 wnucząt, 3 prawnucząt, Ks. Biskup Alfred L. 
Abramowicz, bratanek, oraz brataniu, bratanice, siostrzeńcy i siostrze­
nice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

MANILIA — Wiceprezydent Walter Mondale w czasie rozmów 
przeprowadzonych z filipińskim prezydentem Ferdinandem 
Marcos tuż po przyjeździe z oficjalną wizytą do tego kraju. 
Wiceprezydent jest najwyższym rangą dygnitarzem administracji 
Cartera, który odwiedził Filipiny. (UPI)

Gra Dyplomatyczna
Warszawy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
czystości Arad wręczył 19 Polakom 
specjalne odznaki za pomaganie Ży­
dom w czasie niemieckiej okupacji 
a następnie wspólnie z innym człon­
kiem delegacji izraelskiej, S. Graj­
kiem, złożył wieniec pod pomnikiem 
bohaterów getta w Warszawie. Co 
więcej, w prasie partyjnej, m.in. w 
“Polityce” ukazały się obszerne wy-

Terroryści 
Przekazali 

“Tajny 
Sygnał”

Rzym. (UPI) — Dzienniki włoskie 
donoszą, że rodzina Aldo Moro otrzy­
mała od terrorystów “tajny sygnał”, 
który zdaje się świadczyć, że upro­
wadzony żyje.

Do nadania tego sygnału “Czerwo­
ne Brygady” wykorzystały telefon 
poza Rzymem i specjalną linię te­
lefoniczną, zainstalowaną w domu 
rodzinnym Moro.

Zdaniem prasy, terroryści domaga­
ją się, aby rodzina uprowadzonego 
zwiększyła naciski na rząd, który 
odrzucił możliwość jakiegokolwiek 
kompromisu, i dali ponoć do zrozu­
mienia, że gotowi są złagodzić swo­
je ultimatum i zaakceptować “jedno­
razowy gest łaski” zaproponowany 
przez partię socjalistyczną.

Tymczasem nic nie wskazuje na 
to, aby rząd skłonny był do jakich­
kolwiek ustępstw.

Wczoraj zabrał głos wpływowy po­
lityk senator Giuseppe Bartolomei, 
przywódca chrześcijańskich demo­
kratów w Senacie, który oświadczył, 
że nie będzie zmian w stanowisku 
rządowym. W podobnym duchu wy­
powiedział się inny dygnitarz tej sa­
mej partii Giovanni Galloni.

Niemniej jednak zwołane zostanie 
zebranie egzekutywy partii chrześci­
jańskiej demokracji, ponieważ tego 
domagał się Aldo Moro, który jest 
przewodniczącym tej partii, w jed­
nym ze swoich odręcznych listów 
przekazanych przez terrorystów.

Policja nadal przeprowadza obławy 
i rewizje, m.in. wczoraj w rejonie 
Rzymu, Genui i Umbrii. Aresztowano 
dwóch mężczyzn i jedną kobietę i 
w mieszkaniu jednego z aresztowa­
nych natrafiono na “niezwykle inte­
resujące” dokumenty.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziaduś nasz, śp.

Jan Kowalski
(mąż śp. Stanisławy) 

nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 8-go maja, 1978 roku, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od godz. 6-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 11-go maja, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła St. Tarcisąus, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, Leonard, Irving, Ernest i 
Edward, synowie; Grace, córka; 
Genowefa, Emilia, Gerry i Eileen, 
synowe; Leonard Haskell, zięć; 
wnuczęta, prawnuczęta; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100. 

wiady z działaczami żydowskimi z 
Izraela.

Już wówczas nowa taktyka reżymu 
zwróciła uwagę obserwatorów, ale w 
pełniejszym świetle znalazła się do­
piero teraz, gdy w czasie konferen­
cji prasowej z polskimi dziennikarza­
mi Gierek złożył swe oświadczenie 
o możliwości wznowienia zerwanych 
w r. 1967 — po 6-dniowej wojnie 
— stosunków z Izraelem.

Oświadczenie Gierka miało formę 
odpowiedzi na tendencyjne, z pewno­
ścią z góry wyreżyserowane, pytanie 
jednego z usłużnych dziennikarzy: 
ile prawdy mieści się w pogłoskach, że 
stosunki PRL z Izraelem będą nie­
bawem wznowione.

Gierek powiedział, że Polska Lu­
dowa już w r. 1948 poparła utwo­
rzenie państwa izraelskiego i że przez 
wiele lat utrzymywała z tym pań­
stwem całkiem normalne stosunki. 
“W tych warunkach nie jest wyklu­
czone — powiedział Gierek — że 
stosunki te nawiąże się znów w 
przyszłości”, po czym zaraz dodał, 
że zależeć to będzie od uprzedniego 
rozwiązania “kwestii palestyńskiej”.

Następnie Gierek rozwiódł się nad 
całą sprawą nieco obszerniej, pod­
kreślając, że Izraelczycy mają peł­
ne pfawo do posiadania własnego 
państwa, którego istnienie powinno 
być zagwarantowane międzynarodo­
wą umową.

Jak wiadomo, spośród państw ko­
munistycznych jedynie Romunia 
utrzymuje stosunki dyplomatyczne z 
Izraelem i przyjmuje u siebie ofi­
cjalne wizyty izraelskich ministrów. 
Wydaje się, że Sowiety uznały za 
pożądane mieć w sprawach izrael­
skich bardziej od Ceausescu godne­
go zaufania prokurenta. Wygląda na 
to, że na rolę tę kandyduje lub mo­
że nawet już został wyznaczony 
Gierek.

Oskarżony o Zabójstwo
Caseyville, IL. (UPI) — William E. 

Stroud, lat 18, oskarżony został o 
umyślne spowodowanie śmierci nie­
wiele starszego od siebie, bo 20-let- 
niego Maynarda D. McDonald’a. 
Stroud strzelił do McDonald’a, ostat­
nią środę, kiedy ten drugi siedział 
w zaparkowanym samochodzie.

Zamknięcie Fabryki
Ohio Kankakee, Ill. (UPI) — Jeden 

z tutejszych zakładów, Kankakee 
Foundry, ogłosiło ostatnio, że na sku­
tek długów i innych trudności finan­
sowych musi zamknąć swoje podwoje. 
Zwolniono już prawie cały personel, 
a pozostawiono tylko 5 procent z do­
tychczasowej liczby pracowników. 
Właścicielem zakładu jest firma 
Cleveland, Ohio, National Utility 
Products.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 13 MAJA

Klub Wola Przemykowska urządza 
zabawę taneczną w sobotę, 13 maja, 
o 8 wieczorem, w sali PI. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd.

Komitet wraz z zarządem zaprasza­
ją wszystkich członków i ich rodzi­
ny oraz sąsiednie kluby i całą Po­
lonię. Grać będzie doborowa orkie­
stra.

Za Komitet: Józef Wojnicki, prze­
wodniczący; Józef Babicz, prezes; 
Stanisława Modlińska, sekr. prot.

St. Peter’s Social Club zaprasza 
na swój bal noworoczny w maju. 
Bal ten odbędzie się w naszym klu­
bie, 316 S. Wabash, w sobotę, 13 
maja. Początek o 9 wiecz. W cenę 
biletów ($4) włączone są zabawki, 
szampan i duży bufet. Nie trzeba 
reprezentować miejsc. W sprawie dal­
szych informacji można dzwonić na 
numer: 663-1755.

Ochrona Przed Powodzią
Trzysta razy w swej historii Le­

ningrad przeżywał wielkie powodzie. 
Prawie każdego roku jesienią lub 
wczesną wiosną spiętrzone fale Bał­
tyku gwałtownie podnoszą poziom wo­
dy w Zatoce Fińskiej i korytem Newy 
oraz jej kanałami wdzierają się w 
głąb miasta powodując znaczne stra­
ty.

W 1824 r. blisko 4.6-metrowej wy­
sokości fala zalała całe miasto, zmy­
ła 324 domy.

Zginęło wówczas 569 mieszkańców. 
Kolejna wielka powódź nawiedziła 
Leningrad dokładnie w sto lat później. 
Zerwane zostały mosty, zniszczona 
część starej zabudowy, w tym bez­
cenne zabytki architektury, zbiory 
muzealne i pomniki.

Stanie Przed Sądem
St. Louis (UPI) - Na początku 

czerwca rozpocznie się tu proces 
przeciwko 22-letniemu Frederico Ca- 
rosio, oskarżonemu o dokonanie po­
ważnych kradzieży. Oskarżony nie 
przyznaje się do winy. Sprawę jego 
rozstrzygnie jednak sąd.

Koniec Strajku
Wczoraj wrócili do pracy robot­

nicy z General Electric Plants w 
Cicero i w Chicago, kończąc kilku­
dniowy strajk. Robotnicy wrócili do 
pracy, mimo że nie doszło jeszcze 
do rozmów na temat nowych stawek 
między związkiem zawodowym a pra­
codawcą.

Kalendarzyk 
Posiedzeń
WTOREK, 9 MAJA

Tow. Wolna Polska Gr. 1533 ZNP 
będzie miało swoje miesięczne po­
siedzenie we wtorek, 9 maja, o 
7:30 wiecz., w sali Louis Hall, 1001 
N. Wolcott.

Zapraszamy wszystkich członków. 
— Albert Folak, prezes; Sandra Fo- 
lak, sekr.

CZWARTEK, 11 MAJA
Zarząd Tow. R. Dmowskiego, Gru­

pa 127 ZNP zawiadamia swoich 
członków, że posiedzenie miesięczne 
odbędzie się w czwartek, 11 maja, 
w sali Moskal Hall, 5639 N. Milwau­
kee Ave.

Początek posiedzenia o 7:30 wie­
czorem. Sekr. fin. będzie urzędował 
już od 7 wieczorem.

Uprasza się członków o liczne i 
punktualne przybycie. Wiele ważnych 
spraw mamy do omówienia. — S. 
Pyka, sekr.

NIEDZIELA, 14 MAJA
Klub Parafii Niedomice będzie miał 

miesięczne posiedzenie w niedzielę, 
14 maja, o godz. 3 ,po południu w 
lokalu pnr. 3858 W. Diversey Ave.

Z uwagi na mającą odbyć się zaba­
wę 27 maja, zarząd prosi członków, o 
liczny udział w posiedzeniu.

Bronisław Bysiek, prezes; Janina 
Kieć, sekr. prot.

Tow. Dzwon Zygmunta Grupa 1979 
ZNP będzie miało swe miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 14 maja, w 
sali Juliusza Słowackiego, 1700 W. 
48-ma ul/, o 2 po pot Sekretarz 
finansowy będzie urzędował od 12:30 
popoł.

Prosimy o przybycie. — Tadeusz 
Niewidok, prezes; Stanisław Liskie- 
wicz, sekr. prot.

Klub Wola Przemykowska odbędzie 
swe miesięczne zebranie w niedzielę, 
14 maja, o 2:30 po pot, w sali 
Polonia, 6103 W. Belrnont.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. — Józef Babicz, prezes; 
Stanisława Modlińska, sekr. prot.

Tow. Im. Karola Rozmarka, Gru­
pa 2993 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków, że w niedzielę, 14 maja 
odbędzie się ostatnie przed wakacyj­
ne posiedzenie, w sali Bagatela, 1122 
N. Milwaukee Ave., na drugim pię­
trze, o 2:30 po południu.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Sekr. fin. T. Jasiorkowski będzie 
odbierał podatki od 1 po poł. — Wan­
da Rozmarek, prezeska; Janina Ku- 
libaba, sekr. prot.

CZWARTEK, 18 MAJA
Tow. Strzelców Obrony Białego Or­

la Grupa 2185 ZNP Oddz. 101 Le­
gionu Pułaskiego odbędzie posiedze­
nie w czwartek, 18 maja, o 7:30 
wieczorem, w nowym lokalu, w sa­
li p. Moskala, 5639 Milwaukee Ave. 
Jest wiele ważnych spraw. Prezeska 
prosi o zapisanie chociaż jednego 
członka czy członkinię. Sekr. fin. Flo- 
rentyna Rusak będzie wcześniej przyj­
mować podatki. Kto nie może przy­
być na posiedzenie, może przesłać 
pieniądze pocztą do sekr. fin. M. 
Klinger, prezeska; Józefa Przywara, 
sekr. prot.

Nie uniknął powodzi Leningrad rów­
nież w ubiegłym roku. Część naj­
niżej położonych ulic znalazła się pod 
wodą.

Władze miasta, odpowiednio wcze­
śniej uprzedzone, wydały nakaz ewa­
kuacji niektórych domów. Workami 
z piaskiem podwyższono nabrzeża ka­
nałów. Nie była to wielka powódź, 
jednakże i tym razem nie można było 
uniknąć strat.

W wyniku serii badań ustalono, 
że kolebką powodziowej fali zagraża­
jącej Leningradowi jest rejon Islan­
dii, gdzie zderzają się ze sobą ciepłe 
prądy Golfsztromu i zimny nurt mor­
ski Arktyki. Podczas gwałtownych 
ruchów powietrza spada ciśnienie at­
mosferyczne i wtedy poziom morza 
w tym rejonie podnosi się o kilka­
dziesiąt centymentrów. Stąd fala pę­
dzi w głąb Bałtyku, narasta na płyt­
kich wodach Zatoki Fińskiej i u wy­
brzeża Leningradu może osiągnąć 
nawet wysokość pięciu metrów. Ta­
kiej fali wprawdzie jeszcze nie było, 
ale jak wykazały badania można się 
jej spodziewać. Wówczas zalane zo­
stałoby cale miasto.

Dlatego też naukowcy opracowali 
unikalny projekt budowy gigantycz­
nego falochronu zasłaniającego Le­
ningrad. Opracowanie wykonane przez 
współpracujące z sobą instytuty Le­
ningradu, Moskwy, Nowosybirska i 
Charkowa — zostały już zaakceptowa­
ne i skierowane do realizacji.

Jest to przedsięwzięcie bezprece­
densowe w światowej praktyce bu­
downictwa wodnego. Z znacznej odle­
głości od brzegu przegrodzona zosta­
nie cała Zatoka Fińska, falochron 
będzie miał długość 25 km i 400 
m., wznosić się ma on 8 m ponad po- 
wierzchnę morza. Na budowę tę zu­
żyje się około 40 tys. ton konstrukcji 
stalowych, 2 min. m sześciennych 
betonu i żelbetonu, 40 min m sześcien­
nych głazów i ziemi.

W falochronie przewidziano potęż­
ne śluzy, przez które przepływać bę­
dą statki zmierzające do portu. Na 
wiadomość o zbliżającej się fali po­
wodziowej stalowe rygle w ciągu 30 
minut zablokują wrota falochronu, 
miasto zostanie wtedy całkowicie od­
cięte od otwartego morza, powstanie 
zamknięty akwen o powierzchni 400 
km kwadratowych.

Wznosząca sję. wysoko ponad po­
wierzchnię morza korona falochronu 
wykorzystana zostanie jako fragment 
autostrady otaczającej Leningrad. W 
miejscu podnoszonych śluz ruch koło­
wy kierowany ma być wodoszczel­
nym tunelem pod kanałem dla stat­
ków.

Prace przygotowawcze rozpocząć 
się mają już w roku przyszłym, a za­
kończenie budowy ma nastąpić przed 
1990 r. Koszty inwestycji będą ol­
brzymie, ale obliczono, że zwrócą 
się one już w ciągu pierwszych sześciu 
lat, kiedy miasto całkowicie unik­
nie strat powodziowych.

★ Porady Prawne

OFERUJEMY
30-letnie doświadczenie w stosunku do 
klientów we wszystkich sprawach 
prawnych. Nie liczymy nic za pierw­
szą poradę.

SYNCHEF & SYNCHEF 
782-0670

Praca Żeńska
POTRZEBNA kelnerka. Patria Res­
taurant. Tel.: 622-1300 między 5—10 
wieczorem.______________________

KOBIETY
DO OPRAWIANIA

próbek materiałów.
Czysta, łatwa stała praca, dzienna 
zmiana. Muszą być zdolne do pracy 
na stojąco. Konieczna znajomość an­
gielskiego.

E. W. BREDEMEIER & CO. 
4029 W. Wrightwood Ave.

JANITRESS
FULL TIME permanent position. 
Working from 4 p.m. till midnight. 
Monday thru Friday. Some previous 
related experience desirable. Know- 
Jedge of English is required. Excellent 
employee benefits program. CTA 
transportation to door. Call for ap­
pointment.

787-2846
Equal Opportunity Employer

EXPERIENCED SEAMSTRESS
Full Time

English Speaking
Wages and benefits to be discussed. 

DAVIS IMPERIAL CLEANERS
3325 W. Bryn Mawr, Chicago CO 7-5550

PUNCH PRESS
Must be experienced with hand feed 
blanking operations. Must speak Eng­
lish. Apply:

NAGELCHASE 
MFG. CO.

2811N. Ashland Ave.
525-7825
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Praca Żeńska

KEYPUNCH 
OPERATOR 

With secretarial experience. 
Typing. 8:00 to 4:30. For more 
information contact 
Mr Jim Okopał 9284172 

General office
Full time. Must type.

Near 63rd & Narragansett.
458-8550

KOBIETY-SZWACZKI 
do szycia sukien.

Doświadczone. 663-0564. 
Michael Zygman Corp.

POTRZEBNE 
MŁODE

KOBIETY 
j DZIEWCZĘTA 

Do Lekkiej Czystej 
Pracy Fabrycznej 

Dzienna zmiana tylko
Także z doświadczeniem 

“wire and solderers”

Stała praca, dobra zaplata i, 
liczne inne świadczenia.
Dobre i przyjemne warunki pracy. 

Zgłoście się osobiście do:

ACE
Transformer Co. 
4545 W. Armitage

experienced women 
For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays and 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

 5656 Northwest Hwy.

* Pomoc Domowa
GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po ąngielsku: 

465-1241 lub 966-0319 
DOŚWIADCZONA kobieta do sprząta- 
nia 1 dzień - $25. Referencje. High­
land Park. Dzwonić w jęz. angiel­
skim: 433-6129. noy___________
WANTED experienced laundress 1 day 
a week for a family of 5. Evanston.

866-9685
ENGLISH speaking live in for elderly 
couple. Cooking and general house­
keenins required. Good salary. North­west suburb. 297-2800 before 3 PM. 

or after 3 P.M.: 696-0048.
KOBIETA do pomocy domowej, za­
mieszkać, angielski niekonieczny, ale 
chęć do nauki. 724-0759.

Praca
Potrzebni:

SUPERVISOR DO 
PRACY JANITORSKIEJ 

Angielski konieczny. Kobiety i męż­
czyzn! do sprzątania. Oraz kobieta do 
sprzątania w sklepie po południu w 
okolicy Schaumburg Shopping Center. 
Angielski konieczny. Proszę dzwonić: 

243-4804 pytać o Ted

Potrzebny 
INSTRUKTOR DO NAUKI 
JAZDY SAMOCHODEM 

Kilka godzin lub pełen czas. 
Po dalsze informacje telefonować: 

889-7181

SALESMAN
To sell janitorial and other building 
maintenance services. Should have 
industrial or commercial contacts. 

Send resume to:
MUTUAL MAINTENANCE

COMPANY
1053 w Grand Ave-, Chicago, IL. 60622

RETIRED COUPLE 
OR SINGLE 

To live on farm as care­
taker.

359-4800
COOKS/DISH WASHERS 

Grill cooks & dishroom atten­
dants. Mon. — Fri. Weekends 
& holidays off. Uniforms & 
benefits. Call Honeywell 

3944000 Ext. 313
krawiec/krawcowa

Muszą mieć doświadczenie w ubra­
niach. Zgłoszenia osobiście od ponie­
działku do czwartku. Mała znajomość 
angielskiego. Jean Charles.
1003 N. Rush 787-3535 
ŃAPOLUDNIO WEJ STRONIE 
Chemiczna fabryka, zatrudni przy 
pakowaniu. Dobra zapłata i świadcze­
nia. Musi mieć własny samochód. 

Dzwonić MR. DERMA 
785-2407____________

CLEANING OF OFFICES 
SHOP WASHROOMS 

Tuesday and Thursday nights 5 8
P.M. Saturday morning 8 — 12 P.M. 

Apply in person or call: 
DEBAR ELECTRIC CO.

2740 N. Pulaski 278-3322

Praca Męska ★ Praca Męska

SHORT ORDER COOK

THE BIRCHWOOD CLUB

MAINTENANCE MACHINIST

POTRZEBNA bartenderka lub bar­
tender. 276-4246.

MACHINERY PRODUCTS CORP.
2020 N. Major Ave.

PIONEER SCREW & NUT CO. 
2700 York Rd., Elk Grove Village

DRILL PRESS & 
MILLING MACHINE 

OPERATORS

POSZUKUJEMY
SPAWCZY i sekretarki 

Świetna pensja i świadczenia 
IRENE’S EMPLOYMENT AGCY. 

631-2110

TELEPHONE 
OPERATORS 

WILL TRAIN 
Permanent & Part Time 

Days & Evenings 
Rogers Radio 

Communications 
55 E. Washington 

Room 201 
782-7500

POTRZEBNY krawiec lub krawcowa 
do szycia kożuchów. Wynagrodzenie 
na godzinę lub od sztuki. Dzwonić: 

227-1753.

“CUSTODIAN” 
dla CONGREGATION

KOLEMETH 
5130 W. Touhy, Skokie 

Musi być chętny do pracy w czasie 
weekendów. 40 godzin tygodniowo plus 
godziny nadliczbowe. Dzwonić po 
angielsku: 673-3370

LAUNDRY 
HELPER NEEDED 

PLEASANTVIEW 
NURSING CENTER 

6840 W. Touhy 
647-8994

MASZYNISTA
“Lathe” i “Mill.” Praca nad małymi 
częściami. Najwyższa zapłata i 55 
godzin tygodniowo. Dzwonić lub zgło­
sić się osobiście — prosić o Joe
F. M.. PAPAN TOOL & MFG. CO. 

1915 W. Wabansia 
227-8011

MASZYNISTA
Potrzebujemy dobrego doświadczo­
nego maszynistę-narzędziowca, zdol­
nego ustawiać maszynę, robić części 
i pracować z matrycy. Zakład w 
mieście. Pierwsza zmiana. Klimaty­
zacja. Najwyższe wynagrodzenie i 
świadczenia firmowe.

EMBOSOGRAPH CO. 
1430 W. Wrightwood 

Dzwonić do: L. Frizane 
 472-6660.

POTRZEBA MECHANIKÓW 
SAMOCHODOWYCH 

Z własnymi narzędziami pracy. 3-4 
lat praktyki na samochodach ame­
rykańskich.

ALBANY PARK SERVICE INC. 
2919 W. Lawrence 539-0773

Excellent working conditions and 
benefits.
DAYS ONLY. Apply in Person

Needed Immediately
(2) JOURNEYMAN MECHANICS 

(2) BODY & FENDER MEN
For work on Heavy Duty Vehicles 
(must be able to read, write and 

speak English).
Qualified applicants — Apply in Person 

SERVICE DEPARTMENT

HENDRICKSON MFG. CO. 
8001 W. 47th ST. 

Lyons, III.
An Equal Opportunity Employer

DOSKŁADANIA 
CIĘŻKICH MASZYN

Wymagane 2 do 3 lat doświadczenia i 
własne narzędzia. Przyjmujemy na 
drugą zmianę. Oferujemy najwyższe 
stawki. Wszystkie świadczenia łącznie 
z planem emerytalnym, bezpłatnym 
ubezpieczeniem. Stała praca przez 
cały rok.

BEARDSLEY & PEPER 
5501 W. Grand Ave. 237-3700

Dajemy równe szanse każdemu

Experience and Speed Essential
Start May 20 through Labor Day 

Good Working Hours, 10:30 A.M.-7:00 P.M. 
Congenial Working Conditions Salary Open

Assemblers, packers, experienced 
only. $2.96 to $4.11

AMERICAN FLUORESCENT 
3800 N. Milwaukee

(Use side door entrance on KHbourn) 
Must speak English

MECHANIC
Europes largest mailroom equipment 
mfg. needs an individual to set-up & 
repair mail room equipment. Will 
train. Call Mr. Schneider

629-9100
POST ALIA POSTAGE MEIERS

SHEETMETAL
Rapidly growing medium sized com­
pany needs all-around sheet metal 
man. Must be able to operate all com­
mon machines and make all set-ups. 
Full benefits, pay and future.

Call 321-1330 betw. 9 & 11 a.m.

MAINTENANCE 
MECHANICS 

We need experienced men in in­
stalling, maintaining and repair­
ing of high speed production ma­
chinery and general plant equip­
ment. Good benefits provided. 

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave.

Phone: 348-1201

PRACE DO OBJĘCIA
Nasza, gwałtownie rosnąca firma elektroniczna dla sprawkonsumenta 
potrzebuje natychmiast wykwalifikowanych osób do objęcia następują­
cych prac:

• SKŁADANIE/PAKOWANIE
• OPERATOR 00 MASZYNY “HEAT SHRINK”
• WYSYŁKA z MAGAZYNU/OTRZYMYWANIE
• INSPEKTOR DO SPRAWDZANIA JAKOŚCI

Oferujemy pensje konkurencyjne na początku plus duże świadczenia 
firmowe oraz szanse do awansu.

Zgłoszenia osobiście

JENSEN SOUND LABORATORIES
4136 N. UNITED PARKWAY 
SCHILLER PARK, IL. 60176

Dkjomy równe szense keidemu MJF

PUNCH PRESS OPERATORS
Ix>ng established company offers steady work. Many fringe benefits, 

Completely guarded presses.

Apply at:
HARRINGTON & KING 

PERFORATING CO. 
5655 W. Fillmore Street 

626-1800
One block north of Roosevelt Road 

One block west of CentralGENERAL FACTORY
Day & night shift

REST. MGR.
For Fast Feeding Restaurant 

Start $15-$17,000 
BAR MANAGER 

North Side Gourmet Rest/Lounge 
A-l BARTENDER

New Gourmet Rest/Lounge

CASHIERS
Any good cashier exp. $3-4 hr.

COOKS/CHEF
Country Club Chef $18-$20,000 

Restaurant Chef N. Suburb $20K 
Saute & Broiler Cook $250 
Sous-Chef Hotel Exp. $300

Grill/Short Order Cooks $3-$5 

PANTRY/SALAD 
Men-Women/Day-Nite $3-$4 

NITE 
CLEANING WOMAN 

For Loop Bank $3.10 hr.
WABASH EMPLOYMENT

202 S. STATE 922-5020
Room 1302

z Potrzebny

MĘŻCZYZNA DO PRACY PRZY
RUSZCIE i ZA LADĄ

(MAN for GRILL and COUNTER WORK)
Z doświadczeniem lub nauczymy. Blisko na północy “snack shop”. 
Nocna zmiana od 6 wieczorem do 3 nad ranem. Od poniedziałku do 
soboty 6' nocy. MUSI MOWIC i ROZUMIEĆ PO ANGIELSKU. Na 
początek $250 tygodniowo. Dzwonić:

CL 4-0930
Po 12 w południe i proszę zostawić nazwisko, adres i numer telefonu.

1174 W. Park Ave. Highland Park
831-2040

Call Between 9:30 A.M.-5:00 P.M.

CUSTODIANS
Male or Female

Full time positions 
General cleaning. Excellent fringe 
benefits.

SCHOOL DIST. 54
524 E. Schaumburg Rd. 
Schaumburg, Hl. 60194 

885-6694

Elk Grove Village manufacturer 
is seeking experienced man for 
machine repair duty and general 
maintenance. 2nd shift. 50 hour 
week. Top wages, benefits and 
profit sharing. Call:

CATHY ZAIDLICZ 766-9000

Potrzebni Na Okres Letni

KUCHARZE/KUCHARKI
2 posiłki dziennie dla Camp Sokol. Nad samym jeziorem w New 

Buffalo, Michigan. Pokój — wyżywienie — wynagrodzenie. 
Zgłaszając się proszą dzwonić do:

J. F. CERVENKA 964-0229

MEN — WOMEN — STUDENTS
Immediate FULL TIME 
TELEPHONE SALES

Busy Sales Room for SPOT RADIO BROADCASTING, needs pleasant 
sounding men or women. Convenient work shift, 8 A.M. to 3 P.M. 
Ideal for housewives whose children come home after school. Guaranteed 
salary plus bonuses. WILL TRAIN conscientious worker, willing to learn 
lucrative profession. (We are now also accepting student applications 
for summer work.)
Call for Appointment NOW! 478-9867 Ask for Frank Dini
........ ...... ' r"! 1 11 " ~

SHIPPING ROOM
HELP

MATURE Individual with experience 
in Shipping and Receiving to work 
with and Supervise 3 People. Light 
Warehousing — No Fork Lift involved, 
most of your time will be spent 
Picking Orders and Shipping UPS. 
Near Loop. Permanent. Excellent 
Salary and Benefits.
Call MARVIN — 243-2736 

MASZYNISTA 
Mamy otwarcie dla osoby ze zdol­
nościami mechanicznymi i trochę 
doświadczenia warsztatowego. 
Praca na tokarce i umiejętność 
czytania mikrometru pożądana. 
Dobra zapłata i świadczenia. Pół­
nocno-zachodnia lokacja.

287-3623

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

Malowanie
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingiem 
kuchnie, łazienki, basementy. Jeste­
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo. 

384-7667; po 6-ej 775-0587

JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble. 
Tel.: 384-3322

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO 

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

UWAGA!
1-A SEWER ROOTER

$40 — wyczyścimy zbiorniki kanali­
zacyjne, otworzymy główne przewody, 
linie zlewowe lub NIC NIE POLI­
CZYMY. Mamy doświadczenie od 20 
lat. Przewody muszli, zlewu, zlewy do 
prania otwieramy. Odbudujemy zbior­
niki kanał., instalujemy kontrolę 
przeciw-powodziową. Przeczyszczamy 
rynny. Darmo kosztorysy. Licencjo­
nowani i bondowani. Szybka, odpowie­
dzialna obsługa 24 godzinna. Radiowy 
kontakt. 847-2914 lub 927-6082

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.: 283-0666

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI,“APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE.
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami $198 
Komplety mebli do sypialni.......  $125'
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” ..................... $58
Kanapa i fotel $140 
Kanapa rozkładana do spania $95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa $285 
Materace.............. .....................  $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła $85 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacie (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni ......$399 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru .‘................$85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) $399

PRZEWÓZ MEBLI BEZPŁATNIE.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

★ Naprawa TY
NAPRAWA TELEWIZORÓW
Kolorowych i czarno-białych w wa­
szym mieszkaniu. Pełna gwarancja 
niskie cenv.

A. GIL
Tel. 282-9346

Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA ogrzewana 6-ka z 
garażem. — 282-6611. Na Jackowie
6 POKOI. Północny zachód. 772-7873,

ir Kanalizacja
KOMPLETNA obsługa kanalizacyjna 
i hydrauliczna. Przeczyszczamy ka­
nały drutem, usuwamy korzenie 
drzew, naprawiamy podziemne prze­
wody, reperujemy główne zbiorniki 
wodne. To ogłoszenie jest warte $5. 

384-7191

W PARAFII ST. PETER CANISIUS 
BLISKO

NORTH AVE. i LeCLAIRE
Narożnikowy, murowany. 4 aparta­
menty: 2x5, 2x4. Garaż murowany na 
2 auta. Pełna cena tylko $40,000.

KNECHT AND CO. 
REALTORS

S278 W. North Ave._________ 745-0404
PRZEZ WŁAŚCICIELA 14-to letni 
murowany ranch z 3 sypialniami. 
Wykończony basement. 2 łazienki. 
Centralnie ochładzany. Odnowiony 
wewnątrz. Garaż na 2% samochodu. 
Cena $81,500. Tel. 867-5074._________
NILES. 3 sypialniowy murowany 
ranch. 2% łazienki. Pokój rodzinny. 
$84,500. 825-5876.__________________
OKOLICA Kimball & Addison. Przez 
właściciela, murowany, 2-mieszkanio- 
wy, 6 pokoi z 3 sypialniami każde. 
Całkowicie nowoczesny. Oddzielne 
ogrzewanie. Garaż na 2 samochody.

463-2807

★ Praca Męska
POTRZEBNI doświadczeni malarze i 
pomocnicy oraz tynkarze. 472-8171.

MACHINIST 
MACHINE REPAIR 
Clean well equipped shop. Day shift. 
50 hour week. Excellent wages. FREE 
uniforms, insurance etc. Must speak 
some English.

ANCHOR BOLT
& SCREW CO.

2001N. Cornell 
Melrose Park, Hl. 

Larry Delia 
681-2100

THREAD GRINDER
Willing to train qualified machinist 
with OD or ID grinding experience, 
to grind precision gauges. Excellent 
pay, profit sharing. English speaking 
preferred. ,

421-4477
POTRZEBNI mężczyźni do obijania 
domów. 685-9317 lub 384-0584. Po 8-ej 
wieczór.

Operator Maszyn-do Składania 
Koniecznie z uzdolnieniami w dziedzi­
nie mechaniki. Trochę doświadczenia 
w spawaniu przydatne. Angielski ko­
nieczny.

DURABLE PACKAGING CORP.
MS. JEAN 638-4140

MAINTENANCE/SAFETY MAN
Small Manufacturing Firm Needs ex­
perienced person to Take Full Charge 
of Maintenance of Machinery and 
Safety Program. Must be able to han­
dle Mechanical and Electrical Main­
tenance of Welders and Presses. Our 
Maintenance Department will be built 
around this man. Full Company Bene­
fits and 4 Days Work Week.

CALL FOR APPOINTMENT 
839-5882

AMERICAN STAIR CORP. 
Willow' Springs, Ill.

MACHINERY BUILDER
Experienced general machinist 
needed for a machinery building 
department. Knowledge of assem­
bly also required. 1st shift. Good 
starting pay. Full company bene­
fits. Call:

CATHY ZAIDLICZ 766-9000

PIONEER SCREW & NUT CO.
2700 York Rd., Elk Grove Village

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATORS 

FOR DAVENPORTS 
Must have at least 3 years ex­
perience. Benefits. Good work­
ing conditions. Overtime.

Apply in person 

MACHINERY 
PRODUCTS CORP 
2020 N. Major Ave.

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our Tool Room:
• MOLD REPAIR MAN
• JUNIOR MOLD MAKER
• MAINTENANCE MACHINIST 
. MACHINIST - TOOL ROOM

Over time is available. 
Good company benefits 

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. ASHLAND AVE. 

PHONE: 348-1201

Rozmaite
SPRZEDAM meble i samochód. 

588-0646

USŁUGI
NAWOŹ na trawniki i do ogroidu. 
Minimum 10 koszy. $1.60 za kosz 
Mech i torf z Wisconsin. Min. 10 koszy 
$2.50 za kosz. 637-0084.

★ Przeprowadzki
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Rozwój Midway 
i Kilku Lotnisk w Okolicy Chicago 

Zalecany Przez Agencje Do Spraw Rozwoju Miast 
i Osiedli

Ostatnio przedstawiono plany ro­
zwoju kilku małych lotnisk znajdują­
cych sie w pobliżu Chicago oraz 
plan maksymalnego wykorzystania 
lotniska Midway. Przypuszcza się, że 
unowocześnienie tych lotnisk może 
ściągnąć do Chicago inwestorów 
przemysłowych. Natomiast większe 
wykorzystanie Midway rozładować 
może przepełnienie na O’Hare. Nie 
zaleca się jednak budowy, przed 2000 
rokiem, lotniska dla samolotów trans­
portowych.

Lotniska, które miałyby być ulep­
szone lub powiększone, o których 
mowa w planach, to lotnisko Lewis- 
Lockport koło Romeoville, lotnisko 
Du Page County w pobliżu West Chi­
cago, Aurora Municipal i Waukegan 
Memorial oraz Chicagoland Airport 
koło Lincolnshire, lotnisko Clow Inter­
national w pobliżu Bolingbrook i

Według tych planów utrzymane też 
powinno być lotnisko Meigs Field, 
które należy zmodernizować. Nato­
miast w Joliet powinno powstać lotni­
sko dla lotnictwa innego niż pasażer­
skie, transportowe i militarne.

Maksymalne wykorzystanie Mid­
way dla celów transportowych pomóc 
może znacznie w rozładowaniu prze­
pełnienia na O’Hare. Można tu też 
wzmóc ruch pasażerski. W tej chwili 
lotnisko to obsługuje regularnie tylko 
trzy samoloty transportowe na linii 
Chicago-St. Louis.' W chwili, kiedy 
Midway wzmoże swoją aktywność, 
Meigs Field powinno przejąć obsługę 
samolotów innych niż transportowe i 
pasażerskie.

W planach nie mówi się nic na te­
mat rozwoju lotnisku O’Hare.

' • ' ; •**
• X . -'i .

NOWY ORLEAN — W środę 3 maja miasto to było zalane wodą. 
Na zdjęciu, mężczyzna próbuje wydobyć dziewczynę z zatopionego 
samochodu. Olbrzymie deszcze zalały ulice tego pięknego miasta. 
Wiele samochodów ugrzęzło. (UPI)

Nowy Ośrodek Muzyczny 
Na Otwartej Przestrzeni 

W Pobliżu Popularnej Ravinii
Campbell’s Airport koło Grayslake 
oraz lotniska Crystal Lake, Elgin, 
Frankfort i Lansing.

Firma Zarabia
W ciągu ostatnich 53 lat firma 

należąca do prywatnej osoby otrzy­
muje miliony dolarów od Stanu za 
pracę, którą mogą wykonać inni. 
Firmą tą jest Inheritance Abstrac­
tors, Inc., należąca do Harry Ash, 
który kiedyś zajmował stanowisko 
kierownika wydziału zajmującego się 
opodatkowaniem spadków. Firma 
Ash’a otrzymała od Stanu $1.1 milion 
za przygotowanie podatku spadkowe­
go. Przez ostatnie pięć lat firma ta 
otrzymała $4.5 milionów za te same 
usługi, a w ciągu swego istnienia 
otrzymała dużo więcej pieniędzy. 
Firma ta powstała w 1925 r.

Całą tę sprawę ujawnili reporterzy 
Chicago Tribune. Oświadczyli oni, 
że podatek spadkowy jest jednym 
z najbardziej skomplikowanych i dro­
gich. Stan Illinois zapłacił w ostatnim 
roku $4.1 miliony za zebranie $85 
milionów w podatkach spadkowych. 
Jest to równoznaczne z 27% sumy 
otrzymanej w tych podatkach.

Cała sprawa rozpoczęła się 53 lata 
temu. Prawo podatkowe dotyczące 
spadków jest jednym z najbardziej 
skomplikowanych. Głosi ono, że z 
chwilą śmierci osoby, która pozosta­
wia po sobie spadek, adwokaci repre­
zentujący spadkobierców powinni obli­
czyć wysokość podatku jaki należy

50% Dzieci Murzyńskich — 
To Dzieci Nieślubne

Washington, D.C. (CST) — Krajowy 
Ośrodek Statystyki Zdrowia ujawnił 
tu raport za rok 1976. Z raportu 
tego wynika, iż przeszło połowa dzieci 
murzyńskich urodzonych w ciągu 
roku 1976, to dzieci nieślubne.

Jest to pierwszy rok, w ciągu któ­
rego liczba zanotowanych nieślub­
nych dzieci murzyńskich, osiągnęła 
50%. W poprzednich latach liczba ta , 
wprawdzie stale wzrastała, lecz do­
piero w roku 1976, osiągnęła 50%.

Jeszcze 13 lat temu, tylko 26 procent 
wszystkich czarnych dzieci przycho- 
dzącyęh na świat w Stanach Zjedn. 
było dziećmi nieślubnymi.

Ostatnio dane w tym względzie 
wskazują na ważne zmiany zachodzą­
ce w życiu społeczności murzyńskiej.

Pierwsze rozmowy na temat powyż­
szych planów zaczną się w drugiej 
połowie maja.

Na Podatkach
się Stanowi. Swoje obliczenia następ­
nie przekazują do biura Prokuratora 
Stanowego, które zajmuje się sprawa­
mi spadkowymi. Biuro to po prze­
studiowaniu raportu powinno oddać 
go do sędziego Sądu Okręgowego. 
Sędzia ma zatwierdzić opracowany 
plan zapłacenia podatków Stanowi.

Od 1925 r. procedura ta odbywa 
się zupełnie inaczej. Adwokaci oddają 
swe raporty do biura Prokuratora, 
które z kolei przekazuje je do firmy 
Inheritance Abstractors, i dopiero ta 
firma po opracowaniu całego zezna­
nia przekazuje je sędziemu. Natural­
nie za swoje usługi firma otrzymuje 
odpowiednie wynagrodzenie. Podobno 
do powstania firmy doszło na skutek 
poważnych trudności w odczytywaniu 
przygotowywanych zeznań. Ash, wte­
dy pracownik biura Prokuratora, 
zabrał się natychmiast do zorgani­
zowania swej firmy.

85 letni Ash bardzo gorąco broni 
firmy. Twierdzi on, że pracownicy 
jego są najlepszymi ekspertapii w 
sprawach podatków spadkowych. 
Przyznaje, że otrzymuje duże sumy 
pieniędzy za swe usługi, ale podkreśla 
równocześnie, że często honorarium 
jakie otrzymuje za załatwienie sprawy 
jest zbyt niskie w porównaniu z pracą 
jakiej wymaga.

Reporterzy porównali inne powiaty 
— bo firma o której piszemy, pra­
cuje tylko nad sprawami w Cook 
County — i stwierdzili, że gdzie indziej 
za te same usługi płaci'się o wiele 
mniej. Dla porównania średnio za 
jedną sprawę firma Ash’a otrzymuje 
$122. W powiatach Du Page, McHenry 
i Lake za tę samą usługę płaci się 
$88 — czyli o $34 mniej. W innych 
powiatach zatrudnia się specjalnych 
asystentów. Asystenci ci otrzymują 
przeciętnie $26 za sprawę.

Firma Ash’a mieści się w budynku 
w którym znajdują się biura proku­
ratora generalnego. Zatrudnia ona 
34 pracowników, którzy otrzymują 
przeciętnie $20,000 rocznie i mają 
udział w zyskach firmy. Firma ta 
płaci $20,000 rocznie czynszu. Oblicza 
się, że dochody właściciela mogą 
osiągnąć $300,000 rocznie.

GOLDEN, KOLORADO — Prezydent Jimmy Carter, w prochowcu, 
z rękami w kieszeniach zwiedza specjalną wystawę poświęconą 
wykorzystaniu energii słonecznej. Wystawa ta została zorgani­
zowana w ramach obchodów “Dni Słońca” w USA. W czasie wizyt 
Prezydenta w Solar Research Institute 3 maja, padał deszcz. (UPI)

Tego lata zacznie się budowa nowe­
go ośrodka muzycznego, w którym 
odbywać się będą koncerty muzyczne 
na świeżym powietrzu, a który zloka­
lizowany będzie niedaleko popularne­
go Ravinia Park, ale będzie cztery 
razy większy niż ten stary ośrodek 
muzyczny.

Prace budowlane trwać będą mniej 
niż jeden rok. Przewiduje się, że po­
mieści się tu jednorazowo 6,100 osób, 
natomiast na trawnikach wokół 
ośrodka znajdzie się dodatkowych 
10,000 miejsc. Ośrodek położony bę­
dzie na południe od Higgins Road. 
Miejsce to stanowi jakoby naturalny 
amfiteater.

Głównym organizatorem przedsię­
wzięcia jest The Naderlander Organi­
zation oraz RKO General Inc. Obie 
te kompanie mają swoją siedzibę w 
Nowym Yorku.

Nederlander Orgnization wystąpiła

z petycją o przyłączenie do ośrodka 
części pobliskich niekorporowanych 
terenów, na których w tej chwili znaj­
dują się farmy i lasy. Sprawa ta roz­
strzygnie się jeszcze w tym miesiącu.

W nowym ośrodku odbywać się bę­
dą przedstawienia i koncerty muzyki 
poważnej i popularnej, ale nie krzykli­
wej i głośnej muzyki spod znaku 
“rock’a.” Sezon zaczynać się będzie 
późną wiosną o kończyć wczesną je- 
sienią. W około powstaną rozległe 
parkingi i dodatkowe dojazdy z więk­
szych dróg i autostrad.

Bardzo popularna Ravinia od wielu 
już lat cierpi na zatłoczenie i brak 
parkingu. Często niemożliwością jest 
wręcz dostanie biletów, na nie — które 
koncerty, szczególnie muzyki rocko­
wej, muzyki w stylu “country” i mu­
zyki popularnej. Mieszkańcy okolicz­
ni narzekają na chałas i przeludnie­
nie w pobliżu ich siedzib.

Tegoroczny Letni Sezon 
Imprez Artystycznych

Pod koniec ubiegłego tygodnia ma­
yor Bilandic ogłosił, że tegoroczny, 
czteromiesięczny program imprez ar­
tystycznych, jakie odbywać się bę­
dą na wybrzeżu, zapowiada się im­
ponująco i będzie bardzo zróżnico­
wany.

Ogłosił on oficjalnie, że tegorocz­
ny program imprez rozpocznie się 
27 maja o 8 rano w Grant Parku 
premierą nowego dzieła Johna Au- 
stin’a. Wykonawcą będzie Orkiestra 
Symfoniczna Grant Parku.

Na odnowionym Navy Pier także 
odbywać się będzie szereg imprez. 
Miejsce to było kiedyś bardzo atrak­
cyjne i często odwiedzane, ale z cza­
sem utraciło swe znaczenie. Tego 
lata powinno znów przyciągnąć tłu- 

' my chicagowian.
Bilety wstępu na Navy Pier będą 

kosztować od 50 centów do 4 dola­
rów. Na wiele imprez jednak będzie 
wstęp bezpłatny.

Bilety wstępu na koncert Orkies­
try Symfonicznej Grant Parku w dniu 
otwarcia sezonu wynosić będą 4 do­
lary dla dorosłych i 2 dolary dla stu­
dentów i emerytów. Natomiast dzie­
ci towarzyszące rodzicom mają wstęp 
bezpłatny.

W dniach od 4 do 13 sierpnia od- 

Pavarotti Zaangażowany 
Przez Lyric Na 5 Sezonów

Wybitny tenor włoski Luciano Pava­
rotti zaangażowany został przez dy­
rekcję chicagoskiej opery Lyric na 
następne pięć sezonów. Pavarotti wy­
stępować będzie w Chicago od r. 
1979 do 1983. W grudniu br. odbędzie 
się tu specjalny koncert włoskiego 
artysty. Dochód z imprezy przezna­
czony jest na zasilenie kasy Opery.

Fundusze zebrane na rzecz Opery 
w ciągu r. 1977 osiągnęły cyfry 
$4,162,814, tzn. przewyższyły kw.otę, 
która ustanowiona była pierwotnie 
jako cel zbiórki ($3,400,000).

W ubiegły piątek odbył się galowy 
bankiet na scenie opery Lyric. W 
czasie imprezy wystąpił Pavarotti, 
śpiewając ulubione utwory. W ban­
kiecie wzięło udział ponad 700 osób.

Wybitny tenor przedstawiony został 
przez generalnego zarządcę opery 
panią Carol Fox. W przyszłym roku 
Pavarotti wystąpi tu w przedstawie­
niu opery Verdiego “Rigoletto”.

Nie Tylko Wiedza...
Alvin torrler, futurolog, oświadczył 

ostatnio, że musimy nasze dzieci uczyć 
także sztuki dokonywania wyboru, 
sztuki współżycia z ludźmi i umie­
jętności uczenia się. Wymaga tego 
współczesny, coraz szybciej rozwija­
jący się świat. 

bywać się będzie Festiwal Chicago- 
ski (Chicago Fest), znany do tej po­
ry jako Festiwal nad Jeziorem.

Bilety na wszystkie imprezy będą 
do nabycia w punktach przedsprze­
daży.

Interesująco zapowiadają się je­
szcze występy zespołu Concertina 
Jamboree, prowadzonego przez Cheta 
Lasika, który prezentować będzie re­
pertuar składający się ze znanych 
transkrypcji polki.

Czwartego lipca odbędzie się pokaz 
tańców ludowych różnych narodów 
i pokaz ogni sztucznych w starym 
stylu, jak zapewnia mayor Bilan­
dic.

Na ten nadchodzący sezon zapowia­
danych jest też wiele innych bar­
dzo ciekawych imprez, o których 
informować będziemy na bieżąco.

Dochodzenia 
w Sprawie Zakładów 

- Trwają
Z kół dobrze poinformowanych 

pochodzi wiadomość, iż w ciągu maja 
postawionych zostanie w stan oskar­
żenia szereg osób odpowiedzialnych 
za przeprowadzanie zakładów—poza 
toramy wyścigowymi. Śledztwo władz 
federalnych trwa w tej sprawie od 
przeszło już roku.

W stan oskarżenia postawione mają 
być osoby, które naruszyły przepisy 
federalne, mówiące o tym, iż zabrania 
się udziału w tranzakcjach zakłado­
wych, w których uczestniczy pięć lub 
więcej osób i w których ogólna suma 
pobrana tytułem zakładów—wynosi 
w ciągu jednego dnia ponad $2,000.

Wielka ława przysięgłych wszczęła 
w tej sprawie śledztwo w kwietniu 
r. 1977. Wówczas to agenci FBI doko­
nali najazdu na trzy kantory specjali­
zujące się w tego rodzaju zdalnie 
przyjmowanych zakładach. Agenci 
FBI skonfiskowali dokumentację 
przeprowadzanych tranzakcji jak 
również sumę $35,000.

Kolejne Kontrole 
w Restaur acj ach i Barach

Kadeci policji chicagoskiej, którzy 
zrewidowali 603 restauracje, bary 
i nocne lokale stwierdzili, że w 631 
dopuszczono się najróżniejszych 
uchybień względem przepisów miej­
skich — w wielu restauracjach nie 
wykupiono licencji miejskiej pozwa­
lającej na instalowanie szaf grają­
cych i maszyn do gry, niektóre lokale 
prowadziły sprzedaż alkoholu bez 
zezwolenia.

Podczas ostatnich kilku miesięcy, 
dokładnie od skandalu z restauracją 
“Mirage,” kontrole takie prowadzi się 
coraz częściej.

Zaniedbania w Szpitalach 
Dla Dzieci Chorych Umysłowo

Agencje stanowe zaczęły ostatnio 
swego rodzaju wojnę z biurokracją 
administracji stanowej zajmującej 
się zarządem szpitali dla dzieci upo­
śledzonych umysłowo.

Stanowy Dep. Zdrowia Publicznego 
dał swojej siostrzanej agencji, Dep. 
Zdrowia Publicznego, dwa miesiące 
czasu na usunięcie wszystkich nie­
dociągnięć, jakie stwierdzono w róż­
nych szpitalach i ośrodkach dla dzieci 
chorych umysłowo.

W wielu przypadkach stwierdzono 
nawet, że ośrodki te nie są odpowied­
nio zabezpieczone, a często po prostu 
brudne. Stanowy Departament Zdro­
wia Publicznego zagroził, że jeżeli 
wszystkie te niedociągnięcia nie będą 
usunięte w odpowiednim czasie Dep. 
Zdrowia Psychicznego utraci część 
funduszy federalnych.

Większość trudności ośrodków dla 
dzieci umysłowo chorych bierze się 
z braku wykwalifikowanego perso­

nelu. Tak utrzymuje dr Peter J. Dia­
mond, szef Chicago-Read Mental 
Health Center przy 6500 W. Irving Pk.

Prowadzony przez niego szpital spo­
tkał się z wieloma zarzutami inspek­
torów. Między innymi stwierdzili oni, 
że dzieci były zostawiane w salach 
i zamykane w nich na klucz, zdarzało 
się, że niewłaściwie rozdano lekar­
stwa, nie prowadzi się w tym szpitalu 
obowiązujących programów umożli­
wiających przystosowanie się chorym 
umysłowo dzieciom do pewnych wy­
magań normalnego życia.

Diamond oświadczył, że niektórych 
spośród wymagań nie można stawiać 
jego szpitalowi. Do niego trafiają 
dzieci w najcięższym stanie, są tu 
leczone a następnie odsyłane do in­
nych zakładów na dłuższą kurację i 
w nich powinny być poddane pewnego 
rodzaju szkoleniom umożliwiającym 
w miarę normalne samodzielne życie.

Plan Stacji Kolejki 
Podziemnej 

Przy Lotnisku O’Hare
Od wielu lat mówi się o potrzebie 

połączenia śródmieścia Chicago z 
lotniskiem O’Hare linią kolejki pod­
ziemnej, na której kursowałyby szyb­
kie pociągi ułatwiające dostanie się 
na lotnisko i z lotniska.

Ostatnio natomiast powstał nowy 
problem — gdzie zlokalizować koń­
cową stację tej kolejki na tejże linii. 
Miasto i CTA mają na ten temat 
oddzielne opinie.

Członek Komisji d/s Robót Publicz­
nych, Marshall Suloway, uważa, że 
pod garażami lotniska należy zbudo­
wać jedną stację końcową. Natomiast 
dyrektor CTA, Milton Piekarsky pro­
ponuje trzy oddzielne stacje pod 
każdym terminalem lotniska.

Zaletą planu Piekarskiego jest to, 
że dzięki proponowanemu przez niego 
rozwiązaniu, pasażerowie mieliby 
wygodniejszy dostęp do terminali lot­
niska, ale wadą jego jest duży koszt 
takiej budowy. Ponieważ kolejka 
miałaby przechodzić pod terminalami 
musiałaby być wbudowana głębiej 
pod powierzchnią ziemi niż zwykłe 
metro.

Dużą zaletą drugiego projektu są 
zapewne mniejsze koszta, ale po­
ważną jego wadą byłoby to, że stacja

Szkoła Medyczna U. I. 
Ośkarżona 

o Dyskryminację
Dr. Andrew Thomas, lekarz-Murzyn, 

oskarżył szkołę medyczną University 
of Illinois o dyskryminację. Twierdzi 
on, że do szkoły przyjmuje się w 
większości białych studentów, a ilość 
studentów pochodzących z tzw. “mniej­
szości” jest znikoma. Oskarżenie to 
zbiegło się z rozpoczęciem, specjal­
nych przesłuchów w sprawie przyj­
mowania na studia, które odbywają 
się w State of Illinois Building, 160 N. 
La Salle. Według oświadczenia kanc­
lerza szkoły dr. Joseph Begando wła­
dze szkolne nie są zadowolone ze 
składu narodowościowego swoich stu­
dentów. W chwili obecnej młodzież 
pochodząca z “mniejszości” stanowi 
jedynie 14.1%. Władze szkoły robią 
starania, aby sytuacja ta uległa 
zmianie i co najmniej 25% studentów 
było pochodzenia “mniejszościowe­
go”. Warto dodać, że jako “mniej­
szości" bierze się tu pod uwagę: 
Murzynów, Hindusów, rasę orientalną 
i studentów pochodzenia hiszpań­
skiego.

Znaleziono Nieżywą 
Parę Małżeńską

W poniedziałek znaleziono w miej­
scowości podmiejskiej Homewood, 
pod adresem 861 Ridge Rd., parę 
małżeńską — 71-letniego mężczyznę 
oraz 65-letnią kobietę — z ranami po­
strzałowymi w głowach. Zwłoki pary 
znajdowały się w domku na kółkach.

Szef tutejszej policji William Nolan, 
oświadczył, iż mieszkańcy “trailer’a,” 
Perley J. Cody, emerytowany pra­
cownik firmy wyrabiającej płyty 
metalowe oraz jego żona, Marion, 
przechodzili w ostatnich tygodniach 
depresję. W ich domku na kółkach 
znalezionych została kartka, w której 
mowa jest o ich depresji oraz znaj­
dują się instrukcje odnośnie pogrzebu.

Formalnie Oskarżona
Cathy Nathaniel posądzana o za­

strzelenie adwokata Steven F. Ticho 
została wczoraj formalnie oksarżona 
o zbrodnię. Przesłuchania w tej spra­
wie rozpoczną się 22 maja br.

Równocześnie ofiara zbrodni, Steve 
F. Ticho został pochowany. 

kolejki na jego planie znajduje się 
w pewnej odległości od garaży. W jego 
planie stacja kolejki i terminale łą­
czyłyby się ruchomymi chodnikami.

W rezultacie czas potrzebny na 
przebycie odległości z terminale do 
stacji proponowanych przez Piekar­
skiego i do stacji proponowanej przez 
Sulowaya byłby właściwie ten sam.

Obserwatorzy zwracają uwagę na 
fakt, że podróżny, który jest zmę­
czony po przebyciu długiej drogi, 
zobaczywszy długi chodnik wiodący 
go, tak jak w planie Suloway’a, do 
długiego tunelu kolejki podziemnej, 
będzie jednak wołał inny środek loko­
mocji, np. stojącą bliżej taksówkę czy 
choćby autobus.

Bond Wysokości 
$100,000 - 

w Sprawie Herrery
Adwokat Jose Herrery, 27-letniego 

osobnika oczekującego na rozprawę 
w związku ze szmuglem narkotykami, 
złożył w poniedziałek w tutejszym 
Sądzie Karnym cztery czeki bankowe 
po $25,000. W następstwie złożonego 
bondu w wys. $100,000. Herrera został 
czasowo zwolniony z więzienia.

Zatrudnieni od długich lat pracow­
nicy Sądu Karnego, oświadczyli, iż 
jest to najwyższa kaucja, jakakolwiek 
została złożona w sprawie karnej w 
sądzie tutejszym. Złożona suma w 
wys. $100,000 stanowi 10% bondu 
opiewającego na kwotę jednego mi­
liona dolarów, wyznaczonego w spra­
wie Herrery. Cztery czeki bankowe 
złożone zostały przez adwokata Her­
rery — Michael Guinan’a.

Sędzia Louis B. Garippo dwukrotnie 
odmówił obniżenia sumy jednego 
miliona dolarów. Rozprawa przeciw 
Herrera odbyć ma się 24 maja. Oskar­
żony jest on o posiadanie i dostar­
czanie narkotyków.

Zamieszkały pod adresem 5802 W. 
Pershing Rd. w Cicero, Herrera prze­
bywa w areszcie począwszy od 5 
stycznia, kiedy to władze policyjne 
znalazły w jego samochodzie oraz 
w domu paczkę zawierającą 24.1 fun­
tów heroiny.

Tragiczny Wypadek 
Na Lake Shore Drive

W poniedziałek, w godzinach wzmo­
żonego ruchu kołowego, wydarzył się 
na Lake Shore Drive tragiczny wy­
padek, w którym dwoje osób poniosły 
śmierć, a czworo zostało rannych. 
Doszło tu do zderzenia trzech samo­
chodów, z których jeden został niemal 
zupełnie zmiażdżony.

Nowe Oskarżenia 
Przeciwko A. Otis

Arlene Otis, oskarżona o popełnie­
nie bardzo wielu oszustw w stosunku 
do Dep. Pomocy Społecznej oskar­
żona została o 108 nowych przypad­
ków defraudacji. W sumie oskarżono 
ją już o 614 oszustw. Jest ona stu­
dentką University of Illinois at Chicago 
Circle i studentką Criminal Court 
Judge Earl Strayhorn.

Kłótnia w Tawernie
Jeden z gości tawerny mieszczącej 

się na ul. Wacker Drive został prze­
bity nożem w czasie kłótni jaka wy­
buchła wśród gości. Sprawca zdołał 
uciec zanim przyjechała policja. Ofia­
ra Manuel Youkins, lat £1, student 
Central YMCA Community College 
został opatrzony w Henrotin szpitalu 
i zwolniony.


